
Wspaniały sukces górników
Cały przemysł węglowy i zakłady podległe Ministerstwu 
Górnictwa wykonały przedterminowo plan roczny

Pozdrowienia XC WK?(b) 
dla WilPama Gallactera
LONDYN PAP. Przewodni

czący Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii Wiliam Gal- 
lacher otrzymał od KC 
WKP(b) depeszą następującej 
treści:
DO TOWARZYSZA 
WILLIAMA GALLACHERA

Z okazji 70 rocznicy Wa
szych urodzin przesyłamy 
Wam jako przewodniczącemu 
Komunistycznej Partii Wiel
kiej Brytanii i jednemu z naj 
starszych działaczy brytyjskie 
go ruchu robotniczego brater
skie pozdrowienią. Życzymy 
zdrowia i sukcesów w Waszej 
d -ialałnoścl, zmierzającej do 
obrony pokoju i żywotnych 
interesów ludzi pracy.

KOMITET CENTRALNY 
WKP(b)

lifikowanyrr i zaprawiony.n, 
wreszcie metod racjonalnego 
wvcbowu, żywienia i h‘gleny 
inwentarza.

Upowszechnianie wiedzy rOl 
niczej, prowadzone będzie 
głównie przez organizowanie 
systematycznych odczytów ! 
szkolenia na kursach Obejma 
jących cykle wykładów, pełą 
czonych z doświadczeniami na 
poletkach. Szeroko rozwinie 
się propagandę rad ową. nimo 
wą oraz w formie popular
nych broszur, wydawnictw 
książkowych 1 porad ogrofech 
nlcznych w prasie chłopskiej. 
Ważną formą upowszechnienia 
wiedzy rolnicze! będą pokazy 
praktyczne craz wycieczki Jo 
przodu łących PGk. spółdziel
ni produkcyjnych 1 stacji dug. 
WiadczalnycK.

ki i praktyki rolnictwa radziec 
kiego.

Spopularyzowanie wśród naj 
szerszych rzęs? chłopów tych 
metod, stosowanych już W 
bardziej przodujących gospo 
darstwach zarówno socjalisty, 
cznych jak i indywidualnych, 
wakaże chłopom spoeoby pod

niesienia produkcji, pozwoli 
na dalsze unowocześnień*e na 
szej gospodarki rolnej, umoż
liwi Wykorzystanie tkwiących 
w niej poważnych rezerw.

Jab stwierdza uchwala, 
u' okresie najbliższych lat dą
żyć się będzie do upowszech- 
nier.ii i masowego wprowadza 
nia do gospodarstw chłopskich 
najbardziej podstawowych me 
tod racjonalnej gospodarki na 
roli. Będzie to więc przede 
wszystkim upowszechnienie 
stosowania podorywek zimo
wych, orek głębokich stosowa 
nie poplonów i międzyplo- 
nów. walki z chwastami, me
tod n cionalnego przechowy. 
Wania obornika, wykorzysta
nia nawozów s-tucznych. spo
sobów zwiękgzęeii ilości pasz, 
Btcpouiąaia ziewu ztaraesB kwa

sowego, agentur itmperialistycz 
nych i ich mocodawców, 
wzmóc ofensywę przeciwko po 
zostałoścfiom socjal - demokra- 
tyzmu, kosmopolityzmu 1 
nacjonalizmu budzić niena
wiść do zdrajców i szpiegów.

„Przy pomocy różnych form 
pracy kulturalno - oświatowej 
— stwierdza dalej uchwała — 
należy umacniać więź polskich 
mas pracujących z masami 
pracującymi całego świata w 
duchu nieprzejednanej walk* 
przeciwko wyzyskiwaczom i 
agresorom wojennym. W więk 
szym, niż dotychczas stopniu 
należy popularyzować rolę 
Związku Radzieckiego w wal
ce o pokój oraz wykorzysty
wać doświadczenia Kraju Rad 
w poszczególnych dziedzinach 
życia gospodarczego i kultura! 
nego“.

Praca kulturalno - oświatowa
i masowo - polityczna w związkach zawodowych 
powinna dopomóc klasie robotniczej 
w zwycięskim wykonaniu zadań produkcyjnych

Innym szczecińskim zakła
dem pracy, donoszącym O 
swym sukcesie, są Zakłady 
Włókien Sztucznych, które je
szcze w końcu października 
zakończyły roczny plan pro
dukcji sztucznego jedwabiu, 
a w dniu 23 bm. wykonały 
ula- we włóknie ciętym.

O przedterminowym Wyko
naniu planu skupu Odpadków 
zameldowała również zbiorni
ca wojewódzka Centrali Od
padków Użytkowych w Szcze
cinie.

ukaże się wo wtorek
i stycznia 1952 r.

Plenum podkreśliło 2 całym 
naciskiem konieczność objęcia 
zasięgiem działalności maso
wo - politycznej najszerszych 
mas robotniczych, a zwłaszcza 
robo* lików mniej wyrobio
nych politycznie — którzy 
przybyli do przemysłu ze wsi 
lub napłynęli z warstw dro 
bno - mieszczańskich. Plenum 
zwróciło uwagę na wielką od
powiedzialność ruchu zawodo
wego za wychowanie młodzie
ży robotniczej.

„Stosując bolszewicką kryty 
kę i samokrytykę — ten i'eza 
wodny oręż w walce o usuwa
nie błędów — dążyć będziemy 
do podniesienia poziomu na
szej pracy kulturalno - oświa
towej i masowo - politycznej, 
aby dopomóc klasie robotni
czej w zwycięskim wykona
niu zadań postawionych przez 
przodującą siłę naszego naro 
dv — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą** — czyta
my w zakończeniu uchwały 
VIII plenum CRZZ.

Dalsze zakłady produkcyjne 
w województwie koszalińskim 

przystępują do realizacji 
trzeciego roku Planu 6-letniego

Szeroka popularyzacja 
nowoczesnych metod uprawy i hodowli 
umożliwi dalsze unowocześnienie gospodarki rolnej

Najbliższy (39) numer 
dodatku tygodniowego

Piękne, jasne domy oraz Świcie l zdrowe powietrze n* 
Muranowie -zachęcają małych i dużych- mieszkańców tego o- 
sledla do spacerów. ........ ,

A’a zdjęciu: spacerują „najmłodsi Muranowa ped opis* 
ką marny.

WAKS"/WA (PAP). W dniu 27 bm. resort Minister
stwa Górnictwa wykonał plan produkcji 1951 roku według 
wartości. Wzrost wartości w stosunku do r. 1950 wynosi 
15,5 proc. Wzrost wydajności pracy na robotniko-godzhię 
wynosi 8,5 proc, w stosunku do 1950 r. Zakłady pracy pod
legle Ministerstwu Górnictwa obniżyły koszty własne śred
nio o 4,7 proc, w stosunku do 1950 r.
Przemysł węglowy wykonał 

państwowy plan wydobycia 
W diAi 27 grudnia br. o godz. 
22-ej. Wśród zjednoczeń prze
mysłu węglowego Wysunęły 
eię na czoło: Zjednoczenie Ryb 
ntakie, Zabrzańskie i Chorzów 
akie.

Spośród zakładów koksoche 
micznych wykonały I przekro
czyły plan: koksownia „Mako- 
szowy“. Zakłady „Szczecin** i 
Zakłady „Orunia**.

Przed terminem wykonały 
plan rafinerie nafty — Cen
tralny Zarząd Gazownictwa i 
cegielnie przemysłu Węglowe
go.

DALSZE MELDUNKI 
Z CAŁEGO KRAJU

O przedterminowym wyko
naniu rocznych planów zamel 
dowały również zakłady prze
mysłu maszyn ciężkich, odlew 
nie, wielkie huty, ełęktrows 
nie, dziesiątki większych i set 
ki mniejszych zakładów pracy.

W dniu 24 bm. meldunek ta 
ki złożył Centralny Zarząd Bu 
dowy Maszyn Ciężkich. Zakła
dy tej gałęzi przemysłu opano 
Wały w roku bież, produk
cję nowego typu sprężarki no
wych typów pomp okrętowych 
oraz szeregu nowych maszyn i

urządzeń dla przemysłu chemi 
cznego.

pierwsza z wielkich elek- 
trowni śląskich, która wyko
nała plan roczny jest elektrow 
nia „Chorzów**, która ponadto 
ma duże sukcesy w dziedzinie 
oszozędnośo), doprowadzając 
spalanie mułu węglowego do 
30 proc, zużywanego paliwa.

6,5 miliona zł. wyniesie war 
tość ponadplanowej produkcji 
huty „Kościuszko**, które] za
łoga 27 bm. wykonała plan ro 
czny. Szczególnie duże sa o-

sięgnięcia stalowników tej hu 
ty. Co drugi wytop w bież 
roku był przyśpieszony, dzięki

czemu W drugim półroczu wy 
dajność stalowni wzrosła o 10 
proc.

Zwycięskie meldunki załóg szczecińskich 
zakładów pracy

Roczny pian Wykonała przed 
terminowo załoga huty „Szcze 
cln“.

Przedterminowo wykonany 
plan roczny Przedsiębior
stwa Robót Czerpalnych i Pod 
wodnych w Szczecinie — to 
tn. tan. ważne prace w bazie 
rybołówstwa. dalekomorskiego 
w Świnoujściu, przy budowle 
pirsu (mola), największego w 
Europie taśmowca węglowego 
w Szczecinie, na nowym na
brzeżu Kanału Dębickiego 
Oraz na trasie toru wodnego 
Szczecin — Świnoujście,

Uchwała VIII Plenum CRZZ
WARSZAW A (PAP). VIII plenum Centralnej Rady Zwląz 

ków Zawodowych powzięło uchwałę w sprawie pracy ma
sowo - politycznej w związkach zawodowych.
Uchwała podkreśla na wstę

pie szereg poważnych osią
gnięć w działalności kultural
no - oświatowej związków za. 
wodowych. Dzięki wszech
stronnej pomocy Państwa Lu
dowego związki zawodowe pro 
wadzą ogromną pracę wycho
wawczą, rozszerzając z roku 
na rok zasięg swej działalno
ści. w chwili obecnej na tere 
nie całego kraju działa ponad 
10 500 świetlic, 240 klubów fa 
brycznych i 101 domów kultu 
ry. Miarą czynnego udziału 
związkowców w procesie u- 
powszechniania kultury jest 
liczba około 12 tys. zespołów 
artystycznych, z których wiele 
Wiąże swą działalność ściśle z 
pracą uświadamiaj ąco - agita
cyjną.

Plenum stwierdziło równo
cześnie, że w dotychczasowej 
działalności kulturalne] 1 wy 
chowawczej związków zawodo 
wych istniały jeszcze poważne 
braki. M. tan zbyt mały jest 
zasięg pracy masowo - poli
tycznej i niedostateczne jesz
cze wiązanie działalności kul
turalno - oświatowej z zagad
nieniami produkcyjnymi.

Dla usunięcia tych niedo
ciągnięć VIII Plenum CRZZ 
zobowiązało instancje związko 
we do zmobilizowania wszys
tkich form i środków propa
gandy. agrtacji oraz całe] dzia 
łalnofcl kulturalno-oświatowej 
do walki o Wykonanie zadań 
III roku Planu 6-letniego.

„Należy szeroko stosować po 
lityczne metody Wałki o pro
dukcję, polegające na wyjaś
nianiu klasie robotniczej nie
rozerwalnego związku, jaki 
istnieje między jej wysiłkiem 
produkcyjnym, a wielką spra 
wą zachowania pokoju, icabez- 
pieczeula naszego niepodległe
go bytu oraz podnoszeniem 
poziomu materialnego I kultu 
raluego mas pracujących" — 
gtoei uchwała.

Związkowa praca kultural
no - oświatowa musi skutecz
nie przeciwdziałać pfopagan- 
cHe j cMsiłnlinóści wroga kia.

Doniosła uchwała Rady Ministrów 
ui sprawie upowszechnienia wiedzy rolniczej

WARSZAWA (PAP). Rząd nasz otacza rolnictwo stałą, 
z roku na rok większą opieką i przychodzi z wszechstronną 
pomocą, stwarzając coraz lepsze warunki dla zwiększenia 
produkcji rolnej w gospodarstwach chłopskich i spółdziel
niach produkcyjnych, a przez to dla podnoszenia dobrobytu 
1 kultury ludności wsi. Dalszym, dobitnym wyrazem troski 
Rządu o rozwój rolnictwa jest podjęta ostatnio przez Radę 
Ministrów uchwala w sprawie upowszechnienia wiedzy rol
niczej.
Uchwała ta nakreśla szeroki 

program, daje wytyczne i 
stwarza formy organizacyjne 
dla masowego upowszechnie
nia nowoczesnych metod uprą 
wy roślin i hodowli zwierząt— 
metod opartych na dorobku 
naoze.l nauki rolniczej oraz na 
osiągnięciach przodującej nau-

De’eęacja naukowców 
radzieckich przvbvła 

na ogólnopolska 
konferencję historyków
WARSZAWA PAP. Do Pol

aki przybyła delegacja Akade 
mil Nauk ZSRR. W skład de
legacji wchodzą: sekretarz 
Akademii, dyrektor Instytutu 
Historii Akademii Nauk B. 
Greków, członek Akademii E. 
Kosminski, dyrektor Instytutu 
Słowianoznawstwa i naczelny 
redaktor miesięcznika „Wopro 
sy Historii** P. Tretiakow oraz 
prorektor Uniwersytetu Mo
skiewskiego H. Sidorow.

Delegacja naukowców ra
dzieckich weźmie udział w o- 
gólnopolskiej konferencji hi
storyków, która odbędzie się 
w Otwocku w dniach od 28. 
13. 1951 do 12. 1. 1952 r.

roczny wykonał w 116 proc., a 
trzykrotny racjonalizator maj- 
ster Mikołaj Tarasiewicz z pr* 
cownikami zgrzebłami wykonał 
plan w 114 proc.

Celem szybszej realizacji za- 
dań Planu 6-letniego, stosując 
system Lidii Korabielnikowej 
załoga ZPW w Złocieńcu wy* 
produkuje na zaoszczędzonym 
surowcu 12.800 m tkaniny o 
wartości 358.400 zł.

W celu usprawnienia pros 
dukcji w przyszłym roku pra- 
cownicy Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Złocieńcu wpro
wadzą cząsteczkowe plany pro
dukcyjne, tj. dostosują plany do 
wydajności każdego pracowni
ka i maszyny.e « •

O zrealizowaniu w dniu 21 
grudnia br. przez załogę Po- 
morskieh, Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Okonku roczne
go, operatywnego planu pro
dukcji ilościowej donosi nam 
korespondent T. J.

Załoga PZPW w Okonku 
produkuje ponadplanowo do 
końca br. 6.500 m materiału.

Roczny plan przemiałów zrea 
Iizowała ostatnio załoga Szcze* 
cińskich Okręgowych Zakladódf 
Młynarskich — Młyn, w Słup* 
sku. j,

Również wszystkie przedsię
biorstwa Miejskiego Handlu 
Detalicznego w wojew. kosza
lińskim wykonały roczny plan 
obrotu na 1951 rok w 100 proc. 
M’e:skie Przedsiębiorstwo 
MHD w Koszalinie ułan rocz
ny wykonało iuż w dniu 18 gru 
dnia br., MHD w Słunikr i 
Wni-wódzkie Przed. 'ebtarstwo 
MHD w dniu 24 grudnia br.

O wykonaniu rocznych pla
nów produkcyjnych donoszą 
także załogi szeregu mniej
szych zakładów produkcyj
nych.

I tak: roczny plan wykonało 
KadleSnictwo Państwowe. w Bn 
bolicach. W dniu 20 bm. plan 
roczny zrealizowali także 
cowmcy Ogrodniczych Zakła
dów Handlowych — Przetwór* 
nia Owoców w Bobolicach.

Rocznv plan nrodukcii wyko
nali pracownicy Snótdzielńl 
Pracy Szewców „Dobro but” 
w Koszalinie. Wartość wypro
dukowanych towarów wynosi 
449.918 zł w cenach n‘ zmien
nych.

Z terenu wojew. koszaliń
skiego napływają dalsze mel
dunki, w których załogi zakła- 
dów pracy donoszą o przedter
minowym wykonaniu rocznych 
planów produkcyjnych za 1951 
rok. Załogi, które zwycięsko 
ukończyły swoje zadania na 
rok bieżący, dadzą jeszcze do 
końca 1951 roku dodatkowy 
produkcję i w ten sposób 
znacznie przekroczą swoje pla
ny roczne.

Jak donosi ze Złocieńca ko
respondent Wacław Klepaczka, 
w’ dniu 21 grudnia br. roczny 
plan produkcyjny — ilościowy 
i wartościowy — wykonała za
łoga Zakładów Przemysłu Weł 
nianego w Złocieńcu. Sukces 
swój załoga zawdzięcza dobrej 
pracy zakładowej organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i 
dyrekcji zakładów, które roz- 
powszechniły i właściwie kie- 
rowały współzawodnictwem o- 
raz stworzyły robotnikom nale
żyte warunki pracy.

Do pracowników, którzy w 
największym stopniu przyczy
nili się do wykonania planu 
rocznego przed terminem, na
leżą: Wielokrotna przodownica 
pracy, wykonująca przeciętnie 
170 proc, normy — szpularka 
Maria Wrocławska, która za 
zasługi na swoim odcinku pro
dukcyjnym otrzymała Odznakę 
Przodownika Pracy, skręcarka 
Janina Zakrzewska, osiągająca 
166 proc, normy, snowacz Jó
zef Mątlewicz. wyrabiający 150 
proc, normy, tkaczka tow. Ma
ria Gadomska, przekraczająca 
normę o 16 proc., Władysław 
Ziemba, wykonujący 150 proc, 
normy i który w wyniku swych 
osiągnięć został awansowa
ny ze snowacza na krajacza i 
wielu innych.

Dzięki szczegółowemu rozpra 
cowaniu rocznych planów pro
dukcyjnych na poszczególne od
działy rozwinęło się współza
wodnictwo międzyoddziałowe. 
Niezależnie od tego majstrowie 
poszczególnych działów podjęli 
długofalowe zobowiązanie, w 
wyniku którego majster Leo
pold Bauer wraz ze swym dzia
łem wykonał roczny plan już 
w listopadzie br. w 109 proc., 
majster Stanisław Koga z tkał 
ni zrealizował plan w 105 proc., 
majster Edward Szczecin-'ł 
wraz z załogą przędzalni plan



Prace budowlano - montażowe 
na trasie Kanału Wołga-Don 

dobiegają końca
MOSKWA. (PAP). Dnia 28 

bm. mija pierwsza rocznica 
opublikowania historycznej u- 
ehwały rządu radzieckiego o 
budowle Wołżeńsko.Dnńskiego 
Kanału Żeglownego. Zgodnie 
z tą uchwałą ustalony uprze
dnio okres budowy nowego 
szlaku wodnego skrócony zo« 
stał o 2 lata.

Kanał Wołga — Don stano
wi ważne ogniwo w gigantycz 
nym planie przeobrażenia 
przyrody w ZSRR. Ksnał ten 
połączy 5 mórz europejskiej

części ZSRR — Morze Czarne, 
Azowskie, KaspHekle, Bałtyc
kie i Białe w Jednolity system 
wodno,transport|owy. Ponadto 
wody, płynące Kanałem Woł
ga — Don umożliwią nawod« 
nienie i zasilonie w wodę 2.750 
tye. ha w obwodzie rostow- 
skim i stalingradzkim.

Prace budowlano-montażowe 
całej długości trasy Kana< 

łu Wołga —- Don dobiegają 
końca. Kanał oddany zostanie 
do eksploatacji już na Wio
snę 1952 r.

Zakłady »Skoda« w Pilznie 
przemianowane 

na Zakłady im. Lenina
PRAGA. PAP. W Pilznie od 

była się uroczystość przemia
nowania tamtejszych Zakładów 
przemysłu ciężkiego — „Sko
da" — na zakłady im. Lenina.

Zakłady „Skoda" w Pilznie, 
zostały tuż przed zakończe
niem wojny zbombardowano 
przez samoloty amerykańskie.

Dzięki ofiarnej pracy całej za
łogi zakłady im. Lenina są o- 
becriie jednym z przodujących 
kombinatów czechosłowackiego 
przemysłu ciężkiego. W dniu 
21 bm. robotnicy tych Zakła
dów zakończyli realizację roez 
nego planu produkcyjnego.

EUGENIA MORSKA (Żenią)
Trzydzieści dwa lata pracy i 

walki w szeregach rewolucyj
nego ruchu robotniczego od 
lat dziewczęcych do ostatnie
go tchnienia — taka była treść 
tycia Eugenii Norsklej.

Urodzona w Lodzi — w o- 
środku proletariackim, już w 
gimnazjum wiąże się ze szkol 
nym ruchem socjalistycznym. 
W roku 1919, kiedy wszystkie 
siły reakcji polskiej pod wo
dzą Piłsudskiego sprzymierza
ją się z imperialistycznymi in 
terwentami i szykują najazd 
na Kraj Radziecki, kiedy pol
ska klasa robotnicza wraz z 

.' międzynarodowym proletaria
tem wzmaga walkę w obronie 

" Kraju Rad — Eugenia Norska 
staje w szeregach Komuni
stycznego Związku Młodzieży. 
Od tej chwili życie jej jest 
jednym pasmem walki. W 
związku że swoją działalnością 
rewolucyjną zoataje wtrąconą 
do X Pawilonu Cytadeli Wn- 
szawskleł. gdzie nrzr-'->vwa sto 
reg mtastęcy. W 1924 rOl.u 
v.’st«wti<e do Komunistycznej 
Partii Polski. Pracuje w Łodzi 
jako sekretarz dzielnicy Sta
rówka, pracule również w W» 
dziale Propagandy i Agitacji 
oraz na odcinku MOPR. W 
końcu 1925 roku zostaje aresz 
towana i skazana przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi na trzy la
ta twierdzy. W wiezieniu na
bawia się poważnej choroby. 
Po uwotnieniu musi opuścić 
krat i uda je się do Związku 
Radzieckiego.

Stale tam od razu do pracy 
w szeregach budowniczych so 
cjaltemu. W latach 1928-1931 
pracuje jako kierownik Wy
działu Prasowego Czerwonej 
Międzenarodówki Związków 
Zawodowych. W roku 1931 par 
tia da je jej możność kontynu
owania studiów rozpoczętych 
w kraju. Kończy Wydział Hi

storyczny Instytutu Czerwonej 
Profesury w Moskwie. Potem 
w ciągu wielu lat pracuje ja
ko naukowiec i pedagog.

Z chwilą wyzwolenia Polski 
spod jarzma hitlerowskiego, 
Eugenia Norska wraca do kra 
’u, do szeregów Polskiej Par
tii Robotniczej, a potem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Do 1948 roku pra
cuje w Spółdzielni Wydawni
czej „Książka" jako redaktor 
działu polityczno - społeczne
go. Następnie towarzyszka 
Norska zostaje kierownikiem 
katedry historii międzynaredo 
wego ruchu robotniczego w 
Szkole Partyjnej przy KC 
PZPR. Z całym zapałem i o- 
flamośclą, do jakiej zdolny 
jest tylko prawdziwy komun! 
sta, wychowuje wiele setek słu 
chaczy Szkoły w duchu wiel
kiej nauki Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina, w du
chu ludowego patriotyzmu i ln 
tei ciclonalUmu. Swą dużą 
wiedzę i doświadczenie prze
kazywała towarzyszka Norska 
współpracownikom i słucha
czom. stając się dja całego o- 
toczśnia wzorem partyjnego 
wychowawcy, stawiającego 
wysokie wymagania w pracy i 
nauce, a zarazem serdecznego 
towarzysza niosącego pomoc 
w każdej trudności. Najwięk
sze jednak wymagania stawia 
ła sobie samej. Wyjątkowo 
skromna — wykonywała swą 
odpowiedzialną pracę, mając 
tylko jedną ambicję: najlep
szego wywiązania się z zadań 
powierzonych jej przez partię.

Odszedł od nas przedwcze
śnie człowiek o gorącym ser
cu 1 wielkim harcie, wierny 
bojownik sprawy naszej par
tu.

Część jej pamięci!
Grono towarzyszy

Dnia 25 grudnia zmarła

tow. EUGENIA NORSKA
członek PZPR, członek KPP, kierownik katedry historii 
międzynarodowego ruchu robotniczego w Szkole Partyj
nej przy KC PZPR, nasz drogi towarzysz pracy i wy
chowawca.

Cześć jej pamięci składają
Dyrekcja, pracownicy 1 słuchaese 

Szkoły Partyjnej przy KC PZPR

Dnia 25 grudnia zmarła

tow. EUGENIA NORSKA (Żenią)
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kie
rownik katedry w Szkole Partyjnej przy KC PZPR, u- 
ezestnik ruchu rewolucyjnego od 1919 roku, b. członek 
KPP, ofiarny I niestrudzony towarzysz pracy partyjnej.

Cześć jej pamięci!
KOMITET PARTYJNY 

SZKOŁY PARTYJNEJ PRZY KC PZPR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 grudnia.

Fakty demaskują rząd St. Zjednoczonych 
jako organizatora dywersji i szpiegostwa 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ

Npta departamentu stanu o- 
raz wyjaśnienia Mansfielda 
zmierzały do tego, aby wyka
zać, że pojawienie się amery
kańskiego samolotu wojskowo 
go nad Węgrami i Rumunią 
nie było niczym nadzwyczaj
nym. że jest to po prostu przy 
padek, spowodowany zbocze
niem z właściwego kursu, że 
zwoje koców przey/idziane są 
jakimś rozkazem, że rozkaz 
ten zezwala mieć na samolocie 
wszystko, co na nim się znaj
dowało, ku wygodzie tych, któ 
rzy z niego korzystają. Jed
nakże pomija się przy tym 
milczeniem jeden fakt: mapy, 
truciznę Itp. „wyposażenie". W 
jakim celu Sarancew i Osma
nów mieli broń, tmciznę lip. 
rzeczy? Albo w Jakim celu na 
samolocie, który rzekomo zbo
czył z właściwej trasy, znajdu 
ją się mapy Republiki Ukraiń 
skiej 1 Powołża?

Jeśli rozpatrzyć te fakty. 
Jeśli przypomnieć noty rządu 
bułgarskiego, węgierskiego, ru 
muńskiego, czechosłowackiego 
i polskiego, wyliczające wiele 
faktów tego rodzaju działalno 
ści agentów wy wiadu amerykań 
skiego, jeśli rozpatrzyć tę dzla 
łalność organów wywiadu, po
zostających w służbie wasze
go tzw. obronnego bloku at
lantyckiego, to czyż nie sta
nie się najzupełniej Jasne, że 
pozbawione jest wszelkich pod 
staw twierdzenie, jakoby usta 
wa z 10 października, subsydiu 
Jąca tego rodzaju poczynania, 
była jakąś abstrakcyjną usta
wą, która nie weszła w życie?

Ustawa ta weszła w iyeie { 
działa, działa w tych celach, 
o których niedwuznacznie m<» 
wi, i temu nikt nie ośmieli mię 
zaprzeczyć. Dlatego też delega 
cja Związku Radzieckiego w 
całej pełni popiera swe pro
pozycje, domagające się potę
pienia przez Zgromadzenie O- 
gólnc „ustawy a 1951 r. <t wza
jemnym zati-wnlenlu bezple- 
ćteńślwa" f jąj' urtiyr«|l» 
przez rząd amerykański.

zełnaii. że wywiad amerykań
ski powierzył im zadanie przy 
gotowywania aktów terrory
stycznych i dywersyjnych w 
Rumunii oraz zbieranie wiado 
mości szpiegowskich, dotyczą
cych armii rumuńskiej. Jej u- 
zbrojenla, lotnisk, przemysłu 
obronnego oraz przemysłu naf 
towego.

Sąd wojskowy w Bukaresz
cie skazał Saplakana, Bonna, 
Splndlera i Puju na karę 
śmierci przez rozstrzelanie za 
zdradę, szpiegostwo oraz dzia
łalność podziemna skierowaną 
przeciwko bezpieczeństwu 
wewnętrznemu i zewnętrzne
mu Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej.

Prezydium Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego Rutńu- 
nfł odrzuciło prośbę zbrodnia
rzy o ułaskawienie.

Wyrok został wykonany.

cy Zach dnie), faszyści Wągier 
scy, odziani w mundury ame 
rykańskie I oficerowie amery 
kańscy przygotowali go do 
prowadzenia roboty szpiegow
skiej i dywersyjnej na terenie 
Węa!erskleJ Republiki Ludo
wej. Po przes*koien'u. został 
przerzucony do Węg’er.

Organa bezpieczeństwa zna
lazły u Weissengrtibera szereg 
przedmiotów produkcji nmery 
kańskiej. Ponadto znaleziono 
u niego lO.OOn forintów i 1.000 
szylingów austriackich. U jego 
wspólnika Beli Bęranyta zna
leziono również radtaw npa- 

nadawczy 1 MhlOPszy.

Rząd USA chce zapłacić 
grzywnę wymierzona przez 

sąd węgierski lotnikom 
amerykańskim

nowy JORK PAP). Depir 
tament stanu ogłosił oświad
czenie, w którym komuniku
je, że zapłaci grzywnę w wy
sokość’ około 120 tysięcy do
larów, wymierzoną przez sąd 
węgierski z czterem lotnikom 
amerykańskim, którzy po
gwałcili granice państwa wę
gierskiego.

Jak wiadomo, lotnicy cl prze 
lecieli na wpjskowym samedo- 
clr transportowym przeszło 
300 kilometrów nad teryto
rium Węgier.

Miel) oni przy sobie mn- 
Py wojskowe różnych ważnych 
okręgów ZSRR, Jak róWnieź 
mapy Czechosłowacji, Rumu- 
ntt I Węgier oraz różne rzeczy 
przeznaczone <jo zrzutu dla 
dywersiurtów w kejach demo, 
kracjt ludowej.

- r
Marynarze radzieccy 

uratowali załogę parowca 
belgijskiego

HAGA PAP. Do Rotterda
mu przybyły dwa radzieckie 
statki „Smandra" i . Siwasz" 
z ładunkiem drzewa. W drodze 
do Holandii matynarze radziec 
cy ze „Smandry" uratowali za 
łogę parowca belgijskiego 
,.Jean-Marie“, który Zatonął na 
Morzu Bałtyckim.

W związku z tym konsul bel 
gijski w Amsterdamie odwie
dził radziecki statek „Sman- 
dra“ 1 w imieniu swego rządu 
wyraził wdzięczność maryna
rzom radzieckim za ich szla
chetność i odwagę.

Wyroki na szpiegów amerykańskich
w Rumunii, Bułgarii i na Węgrzech

4 wyroki śmierci 
na zdrajców 

narodu bułgarskiego
SOFIA (PAP). Sąd okręgO 

wy w Soffl wydał wyrok w 
procesie grupy agentów wy
wiadu tureckiego, amerykań
skiego i angielskiego, przerzu 
conych z Turcji na terytorium 
bułgarskie w celach szpiegów 
sklch i dywersyjnych.

Oskarżeni- Iwan IySnoW. 
Janko Iwanow, Todor Geor
gie w 1 Stefan ŻOloferOw, zosta 
ji skazani na karę śmierci, po- 
stałych 6 oskarżonych, ska 
zono na Więzienie od 6 do 20 
lat.

PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, szef delegacji ra
dzieckiej, minister Wyszyński wygłosił w Komisji Politycz
nej przemówienie, w którym podsumował wyniki dyskusji 
nad skargą radziecką „O agresywnych dzialankieh i Ingeren 
c»i Stanów Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy innych kra 
jów", co znalazło m. ta. wyraz w podpisaniu przez Truipana 
osławionej ustawy o „zapewnienie wzajemnego bezpie
czeństwa".
Ustawa ta z 10 października 

1951 r., jak stwierdzał mln-ster 
Wyszyński — to jeszcze jeden 
krok na drodze do nowej woj 
ny światowej. Zaiste śmiech 1 
zdziwienie budzić muszą twier 
dzeaia — zresztą cl, co je wy
głaszają, sami W nie nie wie
rzą — że jest to ustawa, któ
ra nigdy nie będz'e stosowa
na, że nigdy rzekomo nie zosta 
nie zrobiony z niej użytek.

Ustawy wydaje s‘-ę w tym ce 
lu, aby nadać kierunek prak
tycznej działalności i aby ta 
praktyczna działalność mogła 
przynieść Jakieś praktyczne 
wyniki, których oczekuje się 
po niej w związku Z wykony
waniem danej ustawy.

Czy sądzicie — mówił dalej 
min. Wyszyński — że można 
po prostu zwykłym negowa
niem odżegnać się od rzeczy
wiście przekonujących faktów 
I dowodów? MOżecta przegłoso 
wać nasz wniosek przy pomo
cy rąk, ale nie potraficie uza
sadnić Waszego gboso wanta. Ta 
kiego głosowania nie boimy 
elę, albowiem prawda, jak 
szydło z worka, zawsze wyj
dzie na wierzch. Prawda zaw
sze da o sobie znać i znajdzie 
z tej sali drogę do ludzi, 
którzy cenią prawdę i U- 
mielą bronić prawdy.

Minister Wyszyński stwier
dza dalej, że całkowicie zde
maskowane zostały próby 
przedstawienia sprawy przywo 
łania Stanów Zjednoczonych 
do porządku 1 zażądania uchy
lenia ustawy z 10 październi
ka, jako dążenie do oczernie
niu Stanów Zjednoczonych I 
podważenia rzekomo Obron
nych poczynań bloku atlan
tyckiego. Wszak faktem jest, 
że ustawa z 10 października 
i poprawka Kerstena stanoW’ą 
niesłychany akt pogwałcenia 
podstawowych 1 elementar
nych zasad Oraz norm prawa 
międzynarodowego.

IMPERIALIŚCI AMERYKAŃ
SCY BOJĄ 81Ę POKOJU

Mansfield i inni — mówił w 
dalszym ciągu minister Wy
szyński — usiłowali ze wszach 
sil dowieść, że komitety poko
ju są narzędziem radzieckiej 
polityki zagranicznej W 
obcych państwach. Oświadcze
nia takie, rzecz jasna, nie wy
trzymują najmniejszej kryty
ki.

Komitety pokoju ogarniają 
setki milionów ludzi na całym 
śwtacie, rekrutujących się z 
różnych klas I grup społecz
nych. KomUety pokoju zrze
szają ludzi o różnych przeko- 
nanlach politycznych i wierze 
niech religijnych.

Byłoby głupotą i wypacze
niem rzeczywistości, gdyby 
przedstawiano potężny, świa 
towy ruch w obronie pokoju 
we wszystkich krajach kuli 
ziemskiej — jako ruch taspi - 
rowany przez politykę zagra 
nlczną ZSRR.
Pragnienie pokoju, dążenie 

do zapobieżenia nlebetpieczeń 
stwu nowej wojny ożywia 
wszystkie narody miłujące po
kój. które starają się nie do
puścić do powtórzenia się 
cierpień wojny światowej. Po
lityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego zmierza do tych 
samych celów — do utrwale
nia pokoju | do usunięcia nie
bezpieczeństwa nowej wojny. 
I dlatego radziecka, pokojowa 
polityka zagraniczna cieszy się 
zaufaniem tylu milionów ludzi 
we wszystkich krajach świata. 
Cieszy się ona zaufaniem mi- 
Menów ludzi, ponieważ odpo
wiada ich najgłębszym pra
gnieniom.

Jeszcze bardziej niedorzecz
ne jest oświadczenie pana 
Mansfielda, że komitety w o- 
bronie pokoju są rzekomo — 
jak on się wyraził — „częścią 
aparatu działań bezpośred
nich". Cóż to miał pan Mans
field na myśli, mówiąc o „bez 
pośrednich działaniach"? Czy 
nie było w jego sławach alu
zji do „metod gwałtu"? Odpo
wiedź na te nytanta daje rze
czywistość. Wiadomo przecież, 
że bezpośrednie działania ko
mitetów w obronie pokoju — 
to stanowcza wola narodów nie 
dopuszczenia do rozpętania no 
wej wojny. Tego Właśnie oba
wiają zię organizatorzy nowej 
wojny, którzy ciągną lichwiar 
akie zyski z wojny, a nawet’ z 
przygotowań wojennych. Pan

Mansfield 1 jego koledzy są 
niezadowoleni z tego, że spra
wa pokoju zatacza coraz szer
sze kręgi. Usiłują oni podwa
żyć sprawę pokojti i przeszko
dzić narodom w ich dążeniu 
do odwrócenia niebezpieczeń
stwa wojny. Wierzymy, że usi 
łowania Mansfielda i jego ko
legów zakończą się całkowi
tym krachem.

DYWER8ANCI 
AMERYKAŃSCY 

OSMANOW I SARANCEW 
PRZYZNALI SIĘ DO WINY

W związku z ustawą z 10 
października przedstawiciele 
USA usiłowali zapewniać, że 
ustawa ta jest czymś teore
tycznym, że nie ma żadnego 
praktycznego znaczenia, albo
wiem nie podjęto rzekomo żad 
nego konkretnego działania. 
Są to czcze słowa. Wynika to z 
następujących faktów. Niedaw 
no kolegium wojskowe Sądu 
Najwyższego ZSRR rozpatrzy
ło sprawę dwóch dywersan- 
tów amerykańskich — Osma
li owa I Sarancewa, rekrutują
cych się właśnie z dlplsów. z 
tych samych osób, które Sta
ny Zjednoczone systematycz
nie przeciągają i zamierzają 
nadal przeciągać na swą służ
bę. W sierpniu br. dywersancl 
cl zastali zrzuceni na spado
chronach z samolotu amery
kańskiego w rejonie Mołdaw
skiej Republiki Radzieckiej, 
lecz zostali zatrzymani. Znale
ziono przy nich fałszywe doku 
menty, broń, truciznę i inne 
środki dla dokonywania aktów 
dywersji i terroru, jak rów
nież ooważr.e sumv pfenieżne.

Schwytani spadochroniarze 
amerykańscy — mówił dalel 
min. Wyszyński — przyznali 
sie. że zostali zwerbowani 
przez wywiad amerykański w 
Niemczech Zachodnich, gdzie 
przebywali w obozie tfipisów 
i że uprzednio przeszli prze
szkolenie w dziedzinie szpie
gostwa. dywersji i terroru.

Na rozprawie oskarżeni Os- 
mańow 1 Sarancew cóTltowicle ‘ 
przyznali sie de winy.

BUKARESZT PAP. Przed sądem wojskowym w Buka
reszcie toczył się ostatnio proces grupy amerykańskich szpic 
gów, terrorystów 1 dywersantów. Szpiedzy cl zostali zrzuce
ni na spadochronach w nocy na 18 października na teryto
rium rumuńskie z samolotu amerykańskiego, który starto
wał z Grecji.
Władze bezpieczeństwa zde

maskowały i aresztowały po
czątkowo szpiegów i dywersan 
tów Konstantego Saplakana i 
Wilhelma Spindlera. Następ
nie aresztowani zostali Mat las 
Bonna i lilie Puju. Piąty 
szpieg, który wchodził w skład 
wspomnianej grupy George 
Versan, wykonując instrukcję 
wywiadu amerykańskiego, po
pełnił samobójstwo-

Zdemaskowani szpiedzy I dy 
wersancl w toku procesu zez
nali, te zwerbowani zostali 
przez wywiad amerykański w 
obozie dla tzw. osób przesied
lonych we Włoszech, a następ 
nie przeszli kurs organizowa
nia dywersji, nauki strzelania 
oraz skoków ze spadochrona
mi w specjalnych szkołach 
szpiegowskich wywiadu amery 
kańskiego we Włoszech i Niem 
czech Zachodnich. Oskarżeni

Aresztowanie 
szpiegów amerykańskich 

na Węgrzech
BUDAPE1ZT (PAP). Węgier 

ska Agencja Telegraficzna po 
dała, że organa bezpieczeń
stwa państwowego aresztowa
ły szpiega, Janosa Weissen- 
grubera I trzech jego wspólni 
ków. W styczniu 1951 roku 
Weissengruber zbiegł wrąz t 
tadnym ze wapótataśw do 
Austrie, gdzie w Salzburgu by 
ły pułkownik żandarmerii z 
czasów Horthytago. Nag, zwer 
bował go do amerykańskiej 
służb; wywiadowczej. Welsaen 
grubęr został wraz z innymi 
uciekinierami Węgtarwklml prze 
szkolony na specjalnych kur. 
MCh wwwladonfretyoh W mie
ście Bad • Retaenłtail (Niem-

Wielkie manifestacje 
antylniperlalistyczne 

w Eplpcle
PAP-Yż- (PAP). Z Kairu 

donoszą, te studenci uniwersy 
tetu kaliskiego oraz studenci 
Aleksandrii urządzili wielkie 
manifestacje antylmperialb 
styczne. Manifestanci doma
gali się natychmiastowego wy 
cofania brytyjskich wojsk oku 
pacyjnych ze strefy Kanału 
pueekiego I wznosili okrzyki; 
„żądnego kompromisu z impe
rialistami".
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zów", nazwę, która niejeden 
raz powtarzała się w ciągu na 
stępnych miesięcy.

Więc po naukę pojechali 
jeszcze inni do Kędzierzyna. I 
tam na miejscu, w olbrzymich 
Zakładach, uczyli się nowocze
snej chemii, przyswajali sobie 
olbrzymia twórcza procedurę, 
której na imię dali „Azoty — 
Kędzierzyn".

A później patrzyliśmy, jak 
węgiel zmienia się w koks, jak 
zasjja potężnymi rurami sieć 
gazowa. Jak powstaje tworzy
wo, owego olbrzymiego szere
gu związków chemicznych, 
smoła pogazowa. Patrzyliśmy, 
co może dać węgiel, jeśli go nie 
spalić w piecu, lecz w baterii 
koksowniczej poddać suchej 
destylacji. I znowu do słowni
ka realizacji Planu Sześciolet
niego przybywały nazwy 
„Zdzieszowice", Makoszowy.

I uczyliśmy się w Zabrzu, 
że kocioł — w języku, w któ
rym istnieje określenie „wiel
ki socjalistyczny przemysł" — 
to nie brzuchate metalowe ciel 
sko, ziejące poprzez drzwiczki 
żarem na usmolonych ludzi. 
Poznawaliśmy mechanizmy i 
automatykę młynów kulo
wych, „cyklonów", podgrzewa 
nego. podmuchu i granulowa
nia żużla. I tłumaczyliśmy so 
bie na kilowaty i megawaty 
drgania strzałek setki przy
rządów na wielkiej marmuro
wej tablicy, przed którą przy 
eleganckim biurku siedzi daw 
ny „palacz" — dzisiejszy 
„mistrz kotłowy".

Opole w lekcji poglądowej, 
której na imię było „Cemen
townia „Odra" pokazało nam, 
jak z gliny marglowej powsta 
je w gigantycznych rurach pie 
ców obrotowych szary miałki 
proszek, który z wodą i żelaz
nymi prętami kamienieje w 
fundamenty MDM-ów, w fila
ry przemysłowych hal, w por
to’1^ mola.

W Brzegu patrzyliśmy na 
wielkie aparaty przetwórcze 
przemysłu tłuszczowego. Gniez 
tto;-prastare polskie Gniezno, 
pokazywało nam, czym moż
na zastąpić ziejące fetorem i

Podjęcie zobowiązań nie wy
wołało jednak właściwego od
dźwięku ani w dyrekcjj, ani też 
w organizacji partyjnej i ra
dzie zakładowej. Nie mogło 
więc przekształcić się w maso
we współzawodnictwo, obejmu
jące całą załogę. Jeśli dodamy 
do tego brak pracy nad rozsze
rzeniem i pogłębieniem wycho
wania politycznego załogi,- to 
stanie się zrozumiałe, w czym 
tkwią przyczyny nie wykona
nia wartościowego planu kon
serw olejowych w listopadzie.

W listopadzie załoga Zakła
dów Rybnych nr 14 borykała 
ąię z wieloma trudnościami, 
ale api razu nie były one tema 
tern obrad podstawowej organ! 
zacji partyjnej, ani razu nie 
zastanawiano się nad uspraw
nieniem nadzoru produkcji. 
Organizacja partyjna zbyt ma 
ło zajmowała się pracą maso- 
wo-polityczną, a agitatorzy nie 
zostali otoczeni dostateczną o- 
pieką. Dała się zauważyć do 
pewnego stornia bierność człon 
ków partii, którzy nie starali 
się oddziaływać politycznie na 
całą załogę.

PRZYSPIESZYĆ 
ZAAKORDOWANIE 

W SZ Y STKICH f’R OĆESÓW 
PRODUKCJI

Poważnym błędem w dętych 
czasowej pracy kierownictwa 
technicznego przedsiębiorstwa 
jest niezaakordowanie wszyst
kich możliwych do zaakordowa 
nia procesów produkcji. Hamu 
je to przedterminowe wykona
nie planów produkcyjnych,

szyło mnie to bardzo. Widzę, żc 
Państwo oceniło moje Wys-ł. 
ki. Postanowiłem więc nic po
przestawać na tym, co zrobi
łem dotychczas, ale wzmóc je. 
szcze swe wysiłki, aby W jak 
największym stopniu przyczy
nić się do przezwyciężenie o» 
becnych trudności i zaopatrze
nia robotndkó?.’ w żywność. 
Zakontraktowałem 3 tuczniki, 
a zamierzam zakontraktować 
jeszcze ze 4. Będę rówmież cO- 
raz lepiej pracował w naszej 
spółdzielni, ićóra zapewnia mi 
lepsze, jaśniejsze życie.

STANISŁAW SOBOTKA
WyszOmierz, pow. Nowogard

też, słuszne jZst, że walka o jak 
najszybsze, tprminowe wykona 
nie planu kwartalnego stała 
się najważniejszą troską całej 
załogi.

Przed organizacją partyjną 
i kierownictwem zakładu 3toi 
jednak ważne zadanie jak naj
lepszego przygotowania warun 
ków do przystąpienia do po
myślnej realizacji . przez za
kład zadań III roku naszej 
Sześciolatki.

Przede wszystkim organiza
cja partyjna musi wyciągnąć 
wnioski z dotychczasowej, sła 
bej swej pracy i przez ulepsze
nie stylu pracy egzekutywy 
oraz zaktywizowanie wszyst
kich Członków partii, wzmóc 
pracę polityczną wśród załogi, 
uaktywnić agitatorów, rozsze
rzyć agitację poglądową, udzie 
lić większej pomocy kołu ZMP 
i kołu Ligi Kobiet. Organizacja 
partyjna winna wszczepić ca
łej załodze zrozumienie znacze
nia terminowej realizacji pla
nów 1 zmobilizować ją do 
lepszej i wydajniejszej pracy w 
nowym roku.

Poważne obowiązki spoczywa 
Ją na radzie zakładowej j kie 
równlctwie technicznym zakła
du. Fakt, że dotychczas jeszcze 
nie zostały zaakordowane 
wszystkie procesy produkcji w 
zakładzie dowodzi istnienia po 
ważnych braków w pracy kie
rownictwa. Zlikwidowanie tych 
braków, jak najszybsze zaakor 
dowanie- wszystkich prac oraz 
troska o spopularyzowanie do
świadczeń przodujących robot
nic zakładu, stale przekraczają 
eych swe normy, winna stać 
się najbliższym zadaniem tak 
rady zakładowej, jak i kierow
nictw* zakładów,

J. Rdd,

— Czy nasze przedsiębior
stwo jest gorsze, od innych? 
Czy nie jesteśmy w stanie wy 
brnąć z trudności, które barnu 
Ją wykonanie planu produkcyj 
nego? — Nad takimi pytania
mi zastanawiali się jeszcze do 
niedawna pracownicy Zakła

dów Rybnych nr 14 w Szczeci
nie. Na jednej z ostatnich na
rad, poświęconych ulepszeniu 
pracy przedsiębiorstwa, wywią 
zala się dyskusja, w wyniku 
której członkowie partii i zet- 
empowcy postanowili zmobili
zować załogę do usprawnienia 
produkcji, do podniesienia dy
scypliny i wydajności pracy. 
Na czoło wysunęły się ZMP- 
ówki. Powstały brygady: Se- 
wownfj/ Jackowskiej, Katarzy
ny Śliderman i inne. W cigi/u 
ub'eglego tygodnia wzrosła wy 
dajność pracy o ~’u proc. Zo
fia Świat. Kazimiera Osfeiera. 
i Marta Świtała wykonują od 
ISO da 200 proc. normy. Osiem 
brer/ad młodzieżowych postano 
wiło współzawodniczyć, H’ .-.a- 
kladcch trwa walka o wykona
nie kwartalnego planu produk
cyjnego.

W LISTOPADZIE 
BYŁO GORZEJ

Po raz pierwszy w roku b‘e 
żącyrn załoga Zakładów Ryb
nych nr 14 wykonała w paź
dzierniku swój plan miesięcz
ny. ■ Przełom ten jest wyrazem 
wzrostu dyscypliny i wydajnoś 
ci pracy. Szczególnie w okresie 
realizacji indywidualnych zobo 
wiązań dla uczczenia 34 roeżni 
cy Rewólucji Październikowej. 
Robotnice, zatrudnione w patro 
azarni, smażalni, sterylizator- 
nl i innych działach produkcji 
podniosły znacznie w tym okre 
śie wydajność swojej pracy®

Kupiec, ft. Mozolewska, S. Dą 
broicska i inne zatrudnione 
przy smażeniu i zalewaniu kon 
serw sosom, zwracają się czę
sto do kierownika produkcji, 
ob. Kietlińskiego, z prośbą:

—- Przenieście nas do prac 
zaakordówanych. Chęemy le
piej pracować i więcej zara
biać. Chcemy osiągać takie wy 
niki w pracy, jakie osiągają na 
sze towarzyszki z patroszarni.

Ob. Kietiiński traci wiele 
czasu na wyjaśnienie, dlaczego 
wszyscy nie mogą pracować w 
patroszarni lub przy konser
wach olejowych, ale jednocześ 
nie kierownictwo Zakładów 
Rybnych nic nie robi dla jak 
najszybszego zaakordowania 
wszystkich procesów produk
cji.

Dyrektor Węclewski i kierów 
nik Kietiiński twierdzą, że 
sprawa opracowania norm akor
dowych jest bardzo skompliko 
wana ze względu na zróżnicowa 
nie surowca. Trudno się Jed
nak pogodzić z takim twier
dzeniem, zwłaszcza, że jeszcze 
we wrześniu technik normowa 
nia opracował normy akordo
we dla wszystkich procesów 
produkcji w przedsiębiorstwie. 
Okazało się jednak, że opraco 
wane normy były niższe o bli 
sko 30 proc, od norm stosowa
nych w innych zakładach i z 
tego powodu nie zostały zatwier 
dzone. Od września mińęto spo 
ro czasu. Ale o właściwym za 
ąkordowaniu pracy zapomnia
no w zakładzie już zupełnie.

USUNĄĆ BRAKI, 
HAMUJĄCE WZROST 

WYDAJNOŚCI
YV bieżącym miesiącu w pra 

cy zakładów nastąpiła znaczna 
poprawa, do końca roku pozo
stało jednak niewiele dni. To-

rego wyrazem są równie ć - 
brze plany budowniczych w. * 
szawskiego metra, jak i aut* 
matyka wielkiego pieca w 
Chorzowie.

A więc, że pokojowa bra
terska współpraca narodów, lu 
dów rządzących własnymi lo
sami. więcej przynosi korzy
ści ludzkości niż wieki kaplta 
lrstycznej pogoni za miliardo
wymi zyskami dla jednostek. 
Że braterska pomoc Związku 
Radzieckiego, przejawia się 
nie w deklaracjach, ale 
żc pełno jej tam. gdzie montu 
je się nowe wspaniałe gigan
ty produkcyjne, tam. gdzie 
•tworzy się nową technologię 
produkcji, tam. gdzie rosną za 
kiady Planu 6-letniego.

I wreszcie ta największa, 
najbardziej w oczy bijąca na
uka. że dzierżąc w swych twar 
dych dłoniach stor losów Pol
ski — lud pracujący naszego 
kraju potrafi pokonać wielkie 
przeszkody i trudności, ojczyz 
nę swą dźwignąć w górę i po
sunąć naprzód. Żc słowo socja
lizm oznacza u nas, tak jak 
i wszędzie, siłę, postęp i do
brobyt.

O tym mówią nam dymiące 
kominy fabryk, które do ży
cia powoła! drugi rok Planu 
6-letniego.

JAN DĄBROWSKI

„W okresie sześciolecia zo
stanie w Polsce, rozbudowany 
wielki socjalistyczny prze
mysł, potężna ekonomiczno- 
techniczna baza socjalizmu w 
naszym kraju".

Oto słowa wypowiedziane 
ina V Plenum KC PZPR przez 
tow. wicepremiera Minca. 
„Wielki socjalistyczny prze
mysł"! Usłyszeliśmy te słowa, 
przeczytaliśmy je w dzienni
kach, staraliśmj’ się je zrozu
mieć. Ale od zrozumienia do 
wyobrażenia było jeszcze da
leko. Ptawda, niektórym z nas 
migotały jeszcze w pamięci 
kolorowe lampki wspaniałej 
mapy Polski 1955 roku, na kió 
jej tow. Minc objaśniał pod
czas Kongresu Zjednoczenia 
rozwój poszczególnych dzie
dzin życia gospodarczego na
szej Ludowej Ojczyzny w naj
bliższych latach. Ale to była 
cudowna muzyka przyszłości, 
z której jeszcze nie nauczyliś
my się rozróżniać pojedyń- 
czrch akordów.

Szedł rok 1949, 1950, 1951. 
Wiedzieliśmy już wiele o pla
nie. W pamięci tkwiły milio
ny ton stali' i ton węgla, a za 
nimi miliony par obuwia i mi 
liony metrów’ tkanin. Wiedzie 
liśmy, że rosną już nowe fa
bryki. Ale, jakie i gdzie?

I rozpoczęła się nauka inten 
sywna w ostatnim półroczu, 
nauka uprzemysłowienia.

W dużej sali konferencyjnej 
KC zebrało się w czerwcu stu 
kilkudziesięciu dziennikarzy i 
literatów’. Wiceprzewodniczący 
PKPG, tow. Jędryęhowski, czy 
ta listę obiektów przemysło
wych. budowanych w ramach 
realizacji planu. Obiektów, któ 
re już są na ukończeniu, od 
których uruchomienia dzielą 
nas już dni i tygodnie. Pada
ją nazwy nieznanych, niesly- 
szanych miejscowości, i naz
wy starych zakładów, które 
rozpoczną nowe życie. Około 
60 takich obiektów wyliczono 
nam, jako listę naszego nowe
go zadania. Zadania, które 
brzmiało: Siebie i innych nau 
czyć treści słowa „Budowle 
Planu 6-letniego", treści słów 
„wielki socjalistyczny prze
mysł".

I zaraz potem rozpoczęły się 
lekcje poglądowe. Dla jednych 
z nas ową pierwszą lekcją po
glądowa bytet-gorąca czerwco
wa niedziela na terenie starej 
huta „Raków7" w Częstocho-

szych dniach i latach tworze
nia pamiętać.

A więc pierwsza nauka, że 
olbrzymie przemiany, których 
słupami milowymi są budow
le Sześciolatki, wymagają-wiel 
kiego wysiłku najofiarniejszej 
części polskiej klasy robotni
czej. owego miliona budowni
czych. jednej piątej naszych 
„zawodowo - czynnych", za
trudnionych w inwestycjach

A więc druga, żc w imię naj 
prostszej sprawiedliwości spo
łecznej temu wysiłkowi, tym 
wyrzeczeniom najlepszych mu 
si towarzyszyć wysiłek całej 
reszty społeczeństwa.

A więc trzecim. że socjali
styczna planowa gospodarka 
— to podniesienie poziomu 
pracy wielkich rzesz robotni
czych. To skok wzwyż całego 
naszego gospodarstwa naro
dowego, włącznie z rolnic
twem, którego zadaniem jest 
w tej wielkiej pracy nadążyć.

A więc czwarta, że socja
lizm, to najwyższa dbałość o 
człowieka, to humanizm, kló-

wie, gdzie słowa „wielki prze
mysł" wcieliły się w potężną 
halę mar-tenowskich pieców, w 
olbrzymie, kilometrowej nie
mal długości budynki walcow
ni i rurowni. Gdzie słowa „so
cjalistyczny przemysł" okaza
ły się nam w całej potędze no 
woczesnej mechanizacji i au
tomatyzacji pracy. Wszystko 
zaś razem uderzyło nas waż
kim argumentem tryskającej 
do wielotonowej kadzi lejni- 
cze.i roztopionej stali — pierw 
szej nowej stali z nowego mar 
tena — pierwszego obiektu 
Sześciolatki.

Może najbardziej wyraźnie 
pojęliśmy sens słowa „socjali
styczny przemysł" patrząc, jak 
pierwszy raz unosił się biały 
kłąb dymu z olbrzymiego ko
lasa w hucie „Kościuszko" w 
Chorzowie. O rozmiarach tego 
obiektu mówiła krótka infor
macja, że jest to największy 
piec na kontynencie europej
skim, poza Związkiem Radziec 
kim. Ale o jego socjalistycz
nym charakterze uczyła peł
na automatyzacja, fakt, że nie 
bvlo już n;a tym nowym „Pie
cu B“ miejsca na ciężki trud 
hutnika, na zatruwanie się ga 
zem wielkopiecowym, że ra
dziecka pomoc i nauka pozwo 
lita nam stworzv* obiekt, któ- 
Tyni człowiek włada spraw
nie, wydajnie, wyzwoliwszy 
się całkowicie z kajdan fizycz 
nego wysiłku.

1 pamiętaliśmy patrząc nań, 
że to co wznosi się przed na
szymi oczyma bedzie codzien
nie, będzie po kilka razy dzień 
nie tłumaczyć się na setki ton 
żelaza, że to żelazo, to stal na 
nowe maszyny, na konstrukcje 
nowych hal fabrycznych, na 
ńowe traktory, które szerega
mi pójdą przez nasze pola.

Inni uczyli się treści tych 
słów, tam gdzie z krajowych 
anhydrytów, wedle polskiej 
metody, w świeżo zbudowa
nym olbrzymim kombinacie 
tryskał do podstawionych cy
stern kwas siarkowy, krew 
■przemysłu ~ chemicznego.' A 
szybki ołówek dziennikarski 
zanotował nowa nazwę — „Wi

formaliną „wałki" garbarni, 
nad którymi niejedno pokdlc 
nie warszawskich czy radom
skich garbarzy wypluło płu
ca. I właśnie poczęliśmy bar
dziej dokładnie rozumieć licz
bę 22 milionów par obuwia 
rocznie, którą nakazuje Plan.

Były w tym półroczu takie 
sobie „zwyczajne" niedziele, 
kiedy w tej czy innej miejsco 
wości odbywały się lokalne 
święta I dopiero nazajutrz ca 
ła Polska dowiadywała się z 
komunikatów radia i dzienni
ków, że to święto nie tylko 
tej jednej fabryki, tej jednej 
miejscowości, ale święto całe
go kraju, święto czerwoną bar 
wą zaznaczone w kalendarzu 
Planu 6-letniego. .
x I były dni uroczyste, które 
od lat kilku święciły ku pa
mięci wielkich -wydarzeń dzie 
jowych. Świętov Wyzwolenia, 
święto rocznicy Wielkiego Paź 
dziernika. I na te święta za
łogi' budowniczych „wielkiego 
socjalistycznego przemysłu" 
radowały nasze serca przed 
terminowym uruchomieniem 
obiektów przemysłowych, w 
szlachetnym zapale skracając 
dni tworzenia. Odezwały się 
one do nas słowami: Żerań, 
Lublin. Piotrków. Słowami, 
które tłumaczyły się dla nas 
na dziesiątki i setki samocho
dów’ osobowvch i ciężarowych, 
tłumaczyły się — jak Piotr
ków — n atysiące metrów ba- 
wełn'anej tkaniny.

Cukrownia w Sokołowie i 
baza rybacka w Świnoujściu, 
motocykle z warszawskiej fa
bryki i pYąd elektryczny z 
„białego węgla" — z fal spię
trzonej dychowską zaporą rze 
ki Bober — taśmow cc ładu
jący węglem statki w ciągu 
minut zamiast w ciągu dni, i 
pierwszy warsztat konstrukcji 
w Nowej Hucie — oto dalsze 
lekcje poglądowe, dalsza nau
ka na przyszłe lata, mówiącą 
nam o tym, jak można, jak 
trzeba realizować Plan 6-Ietni.

Z tych lekcji poglądowych 
płynęły dta nas wszystkich 
jeszcze inne nauki. Nauki, o 
których trzeba będzie i w dal

Wykorzystać doświadczenia 
tegorocznej walki o pian dla usunięcia 
istniejących jeszcze braków w pracy zakładu

Wywiązywanie się wsi <z obowiązków wobec Pań
stwa i związana z tym akcja jesienna, przyczyniły się do 
poważnego wroslu świadomości chłopskiej. Chłopi zro
zumieli, jakie ciążą na nich obowiązki wobec Państwa 1 
wobec klasy robotniczej. Zacieśnił s>ę sojusz robotniczo- 
chłopski. Wielu chłopów wyróżniło się w’ tej akcji, wy
pełniając wzorowo swe obowiązki wobec Państwa oraz 
agitując i uświadamiając swych sąsiadów. W listach, któ 
re chłopi ci p’szą obecnie do naszej Redakcji, dzielą się 
oni swymi uczuciami i doświadczeniami, pragną bowiem, 
aby wszyscy pracujący chłopi wywiązali się tak. jak oni 
ze wszystkich swych obowiązków, przyczyniając się do 
wzrostu dobrobytu naszej Ojczyzny i wszystkich Indii

pracy.

Jestem członkiem spółdzielni 
produkcyjnej w Wyszomlerzu. 
Z pracy w spółdzielni jestem 
bardzo zad'wolony. Plony u 
nas były piękne, spółdzielnia 
rozwija się coraz lepiej, zapew 
niając nam stały wzrost dobro 
bytu. A oprócz tego mam swą 
dztałkę p.-zyzagrodową. z któ
rej sprzedałem Pa.istwu 16 
r trów żyta.

Poza tym zajmuję się ho
dowlą trzody. Tamtego roku 
odstawiłem 4 sztuki zakontra
ktowanych tuczników. Obec- 
nie zostałem przez Wojewódz
ką Radę Narodową odznaczo
ny Dyplomem Uznania. Ucie-

Musimy pomagać swym mężom 
w wypełnianiu obowiązków 

wobec Państwa
Kietjy dowiedziałam się, że 

mąż mój został, jako przodują
cy gospodarz nagrodzony Dy
plomem Uznania, bardzo się 
ucleszvła«n i byłam dumna, 
tak samo, jak i on. Pracujemy 
przecież wspólnie, pomagam 
we wszystkim, aby tylko gos
podarka nasza szła, jak najle
piej, aby dawać robotnikom 
w mieście więcej chleba, mię
sa, nabiału 1 'inych produk
tów. Tuczę kontraktowane świ 
nie, chowam piękne rasowe 
cielaki. Oraz rozwijam hodowlę 
drobiu.

Są jeszcze u nas trudności 
— w mieście, nie ma jesz
cze dość mięsa — u nas w 
Gardnie brak sklepu, gdzie 
można by kupić najpotrze
bniejsze rzeczy, ale wspólną 
pracą przezwyciężymy w.szys. 
tkie te braki. Wierzę, że jeśli 
nasza gromada będzie wzoro. 
wo wypełniać swe obowiązki, 
to na pewno doczekamy się nic 
tylko sklepu, ale i wielu In
nych rzecz}7, które ułatwią 
nam życie.

JUSTYNA NAROŻANSKA 
Gardno, pow. Gryfino

Nawet w trudnych warunkach 
trzeba spełnić obowiązki 

wobec Państwa
Zdarzali się u nas, podczas 

planowego skupu tacy, którzy 
me chcielt sprzedać ziemnia
ków lub zboża, wykręcali się 
tym, że nie mogą nic sprze
dać, bo przecież mają dzieci i 
n-ie mogą pozbawiać się wszys
tkiego zboża i ziemniaków Ale 
najczęściej były to tylko wy- 

‘kręty — przecież planowy 
skup pozostawiał gospodarzom 
bard-r duże nadwyżki, a nad
to Państwo tym, którzy na 
prawdę potrzebowali, na sku
tek odwołania, zmniejszyło za 
planowaną do sprzedaży ilość.

Chcę napisać o tym, jak to 
było ze mną. Jestem chłopem 
małorolnymi, mam 4 dzieci i 
nieraz bywa mi ciężko. Mó
głbym więc też narzekać i wo 
ł»ć, ż planu nie wykonam. — 
Ale Ja rozumiałem, że muszę 
wykonać swój plan skupu, bo 
fuńatwp li«y na urnie, bo

botnicy w mieście czekają. 
Przecież Państwo pomaga nil 
na każdym kroku — na kro. 
wę dostałem po przybyciu po
życzkę, do siewu otrzymałem 
gatunkowe ziarno. Postanowi
łem Więc za wszelką cenę wy 
pełnić te obowiązki. Zabrałem 
się do roboty, aby młockę 
przeprowadzić jak najlep'ej. 
Po obliczeniu Okazało się, żo 
mogę sprzedać znacznie wię
cej, niż przewiduje mój plan, 
I Lik plan dostawy zboża wya 
kanałem w 200 proc, i otrzy
małem od Woiewódzlciej Rady 
Narodowej Dyplom Uznania. 
Pokazałem wszystkim, że na
wet w trudnych warunkach 
można I trzeba wypełn'ć obo
wiązki wobec Państwa.

STANISŁAW
KRZYŻANOWSKI

Wolia

Dyplom zobowiązuje do dalszej 
pracy



Dzięki sojuszowi robotniczo-chłopskiemu

Spółdzielcy z Olchowic 
dziękują pracownikom PGR 

w Suliszewicach
Nasza spółdzielnia — RZS 

!m. „9 Maja” w Olchowicach 
fgm. Zajezierze pow. Łobez), 
w chwili założenia, to znaczy 
w marcu 1950 r. nie posiadała 
ani jedne; krowy spółdzielczej, 
nie mieliśmy elektryczności, 
ar)| wodociągów. Dzięki porno 
ćy naszego Państwa Ludowe
go, dzięki otrzymaniu kredy
tów inwe-tyc.fnych, kupiliśmy 
jaszcze w Upcu 1050 r. 20 sztuk 
dojnych krów i buhaja, a w 
rojcu bieżącym dokupiliśmy ;e 
szezę 12 krów. Obecnie posia
damy już 32 krowy, iędnego 
buhaja, oraz 14 jałówek włas 
nego przychówku. Na począt 
ku bieżącego roku spółdzielnia 
nasza została zelektryfikowa
na.

Ale pomimo tych wszystkich 
osjągnięć do ostatnich czasów 
ogromnie utrudnia! nam robo
tę brak wody dla obór i staj
ni- W ciągu całego roku nie 
mogliśmy znaleźć fachowców, 
którzy by potrafili uruchomić 
pompę motorową i założyć ru

POM-owcy z Linii 
przyspieszą zakończenie 

zimowych remontów
Niedawno temu w Państwo

wym Ośrodku Maszynowym w 
Umach odbyła się narada pro 
dukcyjna pracowników war- 
sałatowych. Starszy mechanik 
Józef Domas, zapoznał trakto 
rzystów i warsztatowców z pla 
nem remontu maszyn i cif^uil 
ków na pierwszy kwartał 1952 
reku. Pracownicy POM-u w Li 
nląch długo dy kutowall nad 
planem i pcrtanowili skrócić 
termin remontów. I tak na 
przykład brygada Dunkie.-a 
postanowiła remont 60 ciągni
ków zakończyć na 3 dni przed 
terminem, brygada Olejnika 
— remont 13 „Jrsusów" po- 
stauOwiła skrócić o 4 dni.

Bryga 'zJsta Józef Froaczuk 
w irr|ieniu swojej brygady po
wiedział:

— Nasza brygada rozumie 
dobrze, że od przygotowania 
sprzętu zależy sprawny prze
bieg akcji wiosennej w spółdziel 
niech produkcyjnych powiatu 
pyrzyckiego. Ja ze swoją bry
gadą zobowiązuję się o 14 dni 
skrócić termin remontów 70 
pługów i 24 siewników.

Nie pozostali też w tyle sto 
larze: Kusin, Kbbała i Lewan 
dowskt, którzy postanowili w 
czasie remontów zimowych wy 
rabtać stale po 150 proc, nor
my dziennej, natomiast spawa 
czę: Stelosz i Grzoslewicz zo. 
bowiązal! się wyrabiać 140 
proc. normy.

Traktorzyści i warsztatowcy 
POM w Liniach wezwali do 
współzawodnictwa załogi Pań
stwowych Ośrodków Maszyno 
Wych powiatu pyrzyckiego w 
Wamicy i Dolicach

Nie cała jednak załoga pra
cuje z równym zapałem Oto 
na przykład pracownikiem 
POM ject niejaki Grygel, któ

Przed ter ni i n o we 
wykonanie planu 
radiofonizacji kraju
WARSZAWA PAP. Central

ny Zarząd Radiofonizacji Kra 
JU złożył ministrowi poczt i te 
legrafów meldunek o wykona 
mu planu na rok 1951 przez 
podległe mu zarządy okręgowe 
do 10 ''rudnia br., w zakresie:
1) budowy linii w 107,5 proc..
2) budowy radiowęzłów w 100 
proc.. 3) kapitalnych remon
tów w 106,5 proc., 4) Instala
cji głośników w 100 proc.. 5) 
radiofonizacji gromad w 100.5 
proc.. 6) radiofonlzaeji spół
dzielni produkcyjnych w 128.5 
proc., 7) radiofonizacji PGR-ów 
w 126,5 proc.

Przedterminowe wykonanie 
roc7ne«o planu radiofonizacji 
kr->iu iest wvn!k!em zw'ększo 
n»’ ><”’•’-‘--'ści pracy os!-"nie 
teł dzięki umasowieniu akcji 
współzawodnictwa pracy. któ
rym obleta została większość 
pracowników terenowych, mon 
tęrów, techników i inżynie
rów. 

rociągi do budynków gospodar 
czy eh.

Z braterską pomocą przyszli 
nam pracownicy i robotnicy 
PGR — Suliszewice i Warszta 
tów Mechanicznych w Lobelię. 
W cia.gu dwóch tygodni wyko 
nalj oni roboty instalacyjne, 
nie szczędząc swojej pracy, 
którą wykonywali poza służbo 
wymi godzinami. Dlatego też 
dzisiaj my, członkowie RZS 
im. „9 Maja” w Olchowicach, 
składamy serdeczne podzięko 
wanie wszystkim pracowni
kom PGR-u i Warsztatów Me 
chanicznyeh, a w szczególności 
dyrektorowi PGR. ob. Janusz© 
wi Andrzejewskiemu, i kie
rownikowi Warsztatów, ob. 
Edwardowi Snarskiemu, któ
rych inicjatywa i bezintere
sowny wysiłek najwięcej przy 
czynił się do usunięcia tej wiel 
kiet bolączki w naszej spół
dzielni.

TERLECKI
RZS „9 Maja*’ 

w Olchowjcach
gm. Zajezlerze. pow. Łobez 

ry lekceważy swoje Obowiązki. 
N*e dawno temu Grygiel zo
stawił bez opieki swój traktor 
w RZS — Ryszewko. Traktor 
stał tam bezczynnie przez 6 
dni, mimo, że mógł brać u- 
d~iał w Orkach zimowych, Dy 
rekcja 1 organizacja partyjna 
pC winny wyciągnąć Odpowied 
nie wn oski w stosunku do 
tych pracowników, którzy 
szkodzą gospodarce spółdziel
czej i demoralizują młodych 
traktorzystów,

Stanisław Ślusarz 
Lipie

Człowiek, który zwyciężył śmierć
^YCIE 1 działalność Miko-
Z'iłaja Ostrowskiego — to 

jedno pasmo bohaterstwa.
Urodzi! się w cichej wiosce 

ukraińskiej, w rodzinie robot
nika rolnego. Już jako 14-let- 
ni chłopiec uczestniczy w woj 
nie z bandami białogwardyj- 
skimi na Ukrainie. Walczy w 
szeregach słynnej dywizji Ko
towskiego. a później — w le
gendarnej I armii konnej. Kil 
kakrotnle ciężko ranny musi 
opuścić front. Walczy jednak 
nadal niestrudzenie na fron
cie pracy. Również na tym od 
cinku świeci przykładem oso
bistym. mobilizuje otoczenie 
do budowy nowego życia. Jest 
jednym z najenergiczniejszych 
organizatorów Komsomołu. wy 
chowa wca młodego pokolenia 
komunistów.

Codzienne nadludzkie wprost 
wysiłki w połączeniu z cięż
kimi ranami i przeżyciami wo 
lennymi podkopują silny orga 
nizm. Choroba na zawsze przy 
kuwa go do łoża: zesztywnie
nie stawów, całkowita utrata 
wzroku... Zdawałoby się, że 
dla sparaliżowanego ślepca, nę 
kanego przez nieznośne bóle, 
na zawsze skończyło się aktyw 
ne życie dlą dobra kroju i na
rodu. A przecież Ostrowski nie 
wyobraża sobie życia osobiste
go bez pracy dla społeczeń
stwa. Dla niego taka przymu
sowa bezczynność jest gorsza 
od śmierci.

Hart bolszewicki 1 żelazna 
wola nie pozwalają Ostrow
skiemu pogodzić sie z losem. 
Ostrowski postanawia zostać 
pisarzem, aby przekazać mło
dzieży radzieckiej doświadcze
nia swej walki i pracy, natch
nąć ją swym entuzjazmem, 
propagować szczytne hasła ko 
munizmu. I oto zaczyna się 
wytężona praca samokształce
niowa nad opanowaniem za
wodu pisarza. Po całych 
dniach na wpół zesztywniała 

, ręka śleooa wodzi ołówkiem 
no "orderze przez specjalny 
szablon. Pod koniec Ostrowski 
dyktuje powieść. Później peł
ne napięcia dni oczekiwania 
n« ocenę wydiwców. Wreszcie 
zwycięstwo! Ukszule się po
wieść autobiograficzne. Jak

Rozwój hodowli 
w spółdzielniach produkcyjnych 

podstawą ich dobrobytu
UCHWAŁA Rządu o rozwo 

ju hodowli w spółdziel
niach produkcyjnych zwróciła 
uwagę licznych spółdzielców na 
tę nie wszędzie jeszcze docenia 
ną gałąź produkcji rolniczej, 
która daje spółdzielniom nie 
tylko poważne dochody osiąga 
ne ze sprzedaży opasów, tuczni 
ków, mleka, wełny, jaj itp„ ale 
wpływa beznośrednio na z wiek 
stenie plonów, zapewnia bo
wiem spółdzielniom dostatecz
ną ilość cennego obornika.

Wiele spółdzielni zrozumiało 
już dawniej ważność hodowli, 
dostrzegło jej wpływ na noważ 
ne zwiększeń’© się wartości 
dniówki obrachunkowej, toteż 
spółdzielnie te od samego no- 
czątku swego 'Istnienia posta
nowiły rozpocząć hodowle. W 
całym szereoni snółdzielni wzra 
sta obecnie ilość nogłowia zwie 
rzeeego, a rozwiinjąea sie ho
dowla nr-ynosi już noważną rfo 
chody. W porównaniu z rok’em 
ubiegłym w tvm roku -'lość spół 
dzielezego bydła wzrosła 6-krot 
nie, owiec — 5-krotnie, a świń 
— 9-krotnle. Wiele snółdzielni 
zakontraktowało poważne iloś
ci tuczników, któ-e snrzeda 
Państwu w roku 1952. I tek 
m. '.nn. spółdzielnia produkcyj 
na w śliwnie (pow. Gryfice) 
zakontraktowała 60 szitik, 
RZS w Tywica^h (now. Gryfi
no) 70 sztuk, RZS w Łęczycy 
(now. Stargard) — 150 sztuk. 
Ogółem spółdzielnie produk- 
cyine zakontraktowały już na 
rok 1952 — 5536 sztuk trzody 
chlewnei. Dostarczając je na 
rynek nie tviko przyczynia się 
one poważnie do pol-pszenia za 
opatrzenia mas nracuiarych w 
mięso, ale podniosą także po- 
wa^nie swój dochód;

Wśród spółdzielń, które do- 
łu-ze zrozunurdy wartość hodo
wli i poświeciły Je i należyta u- 
wage, wybija się RZS w Leczy 
cy. który zajął się sprawami 

O Mikołaju Ostrowskim
hartowała sie stal". Dla O- 
strowskiego oznacza to pour- 
rót do szeregów, do czynnej 
służby komunizmu. Człowiek 
zwyciężył swą nieuleczalną 
chorobę i kalectwo.

W książce swej Ostrowski 
uczy młodzież partyjnego sto
sunku do życia, uczy bojowe
go, proletariackiego humaniz
mu: umiłowania narodu i nie 
przejednanej nienawiści do je 
go wrogów*. Uczy internacjo
nalizmu i patriotyzmu. W po
wieści jest znamienny epizod: 
komunista kapral Sniegurko, 
aresztowany przez piłsudczy
kowskich bandwtów pod za rai 
tern „zdrady ojczyzny”, mówi: 
„Moja ojczyzna, to Ludowa, 
Socjalistyczna Polska... Do 
wojsk* wcielono mnie gwał
tem, otwierałem oczy takim, 
jak ja żołnlerrom, których gna 
liście na front... Ja mojej oj
czyzny nie zdradziłem i nie 
zdradzę. Ale różne są nasze oj
czyzny. Wasza jest pańska, ino 
j* — robotniczo - chłopska. I 
w tej mojej ojczyźnie, która 
powstanie, nikt nie nazwie 
mnie zdrajcą**.

Z kart książki bije opty
mizm, którego źródłem jest 
wiara w człowieka, wiara w 
słuszna sprawę. Rzecz na po
zór dziwna: człowiek sparali
żowany, ślepy — optymistą? 
Ale ten sam optymizm znajdu 
jemy przecież w pisanych z wię 
zienla listach komunistycz
nych bohaterów: wielkiego Po 
laka — Feliksa Dzierżyńskie
go. Czecha — Juliusza Fuczi- 
ka, Włocha — Antonio Grams 
ciego... Ludzi, o których Józef 
Stalin wyraził się: „My. ko
muniści, Jesteśmy ludźmi szcze 
gólnego pokroju...**

Dlaczego bohater książki — 
Korczagln nie załamał się. gdy 
zdrowie odmówiło mu posłu
szeństwa? Skąd Ostrowski — 
Korczagln czerpał siły do bo
haterskiego życia? Źródło tych 
sił — to przede Wszystkim ja
sność wytyczonego celu, to 
świadomość, że do tego celu 
d»ćv wły aerńd. to wi.eź t- x>» 

hodowli od pierwszej chwili 
swego powstania.

— Dawno minęły już czasy, 
kiedy rolnik zadawalniał się 
gospodarką żytnio-ziemniacza- 
ną .pozbawiając się dobrowol
nie dochodów, jakie daje mu 
intensywna gospodarka. Tylko 
uprawa szlachetnych i wysoko 
wartościowych roślin oraz roz
wój hodowli zapewnia rolniko
wi dobrobyt — mówi przewod
niczący RZS w Łęczycy tow. 
Jan Durzyńskt —• przedstawia 
jąc stan hodowli w tej spół
dzielni. Spółdzielnia w Łęczycy 
posiada obecnie 47 sztuk bydła, 
150 sztuk trzody (w tym 18 ma 
cior) oraz 120 sztuk owiec. O 
szybkim tempie wzrostu hodo
wli w Łęczycy, 'świadczy fakt, 
żę w ciągu rb, stau, bydła po
większył się tam o 20 sztuk, a 
ilość trzody wzrosła 4-krotnie.

Hodowla przyniosła spółdziel 
com łęczyckim już w tym ro
ku duży dochód w gotówce, któ 
ry wpłynie poważnie na wyso
kość dniówki obrachunkowej. 
Dzięki racjonalnej hodowli by
dła spółdzielcy osiągnęli wyso 
ką mleczność krów — od po
czątku bież, roku dostarczyli 
do mleczarni ponad 80 tysięcy 
litrów mleka. Również poważ
nie zasiliła kasę spółdzielni go 
tówką, jaka wpłynęła ze sprze
daży 21 tuczników craz Weł
ny. O wszechstronności hodo
wli w tej spółdzielni świadczy 
również fakt, że spółdzielcy w 
Łęczycy prowadzą także hodo
wlę jedwabnika i w roku bie
żącym sprzedali już pierwsze 
uzyskane z niej kokony.

Doceniając warto-ć hodowli 
spółdzielcy nie żałują pracy i 
pieniędzy, aby dla zapewnienia 
jak najlepszych warunków’ do 
dalszego j szybkiego jej rozwo 
ju, wyhudtfwać potrzebne bu
dynki i urządzenia. Prowa
dząc systemem gospodarczym 
roboty budowlane, na które zu 

rodem. To uskrzydlająca potę
ga idei komunistycznej, wpływ 
partii bolszewickiej. „Człowiek
— Pisał Ostrowski — staje się 
człowiekiem wówczas, kiedy 
zespala sję cały wokół jakiejś 
prawdziwej idei... To decydu
je o jego sile. Istnieje jednak 
jedna wielka idea, zdolna nie 
tylko jednego człowieka. lecz 
całe narody przeistoczyć w bo 
halerów: to wielka idea komu 
nizmu, to partia Lenina — 
Stalina. Szczycę się, że jestem 
bolszewikiem*'.

Zycie Korczagina — Ostrów 
skiego. żołnierza bohaterskiej 
armii rewolucji, uczy, że ce
cha bolszewika test dążenie 
dc celu bez wzglądu na Pię
trzące się na drodze przeszko
dy i trudności. W sercach lu
dzi o chwiejnej ideologii, lu
dzi słabych — trudności ro
dzą pesymizm, niewiarę we 
własne siły. W sercach ludzi 
uzbrojonych w oręż ideologii 
marksizmu - leninlzmu. świa
domych celu, trudności rodzą 
nowa energie do ich przezwy
ciężenia. W ogniu walk! z trud 
nościamj charakter ich prze
tapia się w hartowną stal.

Ostrowski — Korczagin nie 
lękał się trudności. Przyporo- 
nijrpy sobie epizod powieści
— bohaterską walkę i zbudo
wanie kolei wąskotorowej w 
Bojarce. Głód, brak odzieży, 
choroby. Zewsząd grota kontr 
rewolucyjne bandy. I kiedy po 
rrnadzle bandy Orlika część 
bezpartyjnych robotników rzu 
ca pracę., udając się do Kijo
wa. sytuacja wydalę się bezną 
dzielna. Wtedy to gubemiai- 
ny komitet partii otrzymuje 
depeszę: .,1 wytężoną siłą 
przystępu iemy do pracy. 
Niech żyje partia, która nas 
wydelegowała. Przewodniczą
cy wiecu — Korczagin**.

Powieść Ostrowskieąp iest 
arcydziełem realizmu Jbclali- 
stycznego. Korczagin ognisku
je w sobie rysy bohaterów no 
wego człowieka. Cechy jego są 
typowe dla ludzi radzieckich, 
z których każdy nw w wbie 

żyli blisko 33 proc, ogólnej 
ilości dniówek obrachunkowych, 
wybudowali oni w tym roku 
chlewnię na 150 sztuk trzody, 
2 duże silosy do kiszenia pasz, 
wielką owczarnię na 700 owiec. 
Nie zadawalaniając się tym, 
przystąpili obecnie do budowy 
drugiej chlewni owz pomiesz
czeń dla fermy drobiowej.

Wielkie są plany hodowlane 
spółdzielni w Łęczycy na rok 
przyszły. Zarząd spółdzielni 
przewiduje powiększenie się 
pogłowia bydła rogatego z 47 
do 115 sztuk, trzody chlewnej 
ze 150 do 300 sztuk oraz założę 
nie dużej hodowli kur.

Poważny rozwój hodowli 
przewidują już również spół
dzielnie w pow. Wolin, które po 
siadają duże obszary łąki I pa

„Wykonaliśmy nasze zadania, 
dołożymy starań 

by gromada nasza przodowała 
w następnych akcjach"

Jako sołtys gromady Rab’ąż 
(pow. woliński) w pelnt zrozu
miałem znaczenie terminowe
go wywiązania się z obowiąz
ków wobec Państwa. Zrozumfa 
łem też to, że przede wszys
tkim powinienem przodować 
w wywiązywaniu się z tych o. 
bowiazków i wyjaśnić innym 
chłopom mojej gromady, że 
wykonanie gromadzkich pla
nów odstawy’ zboża j wpłace
nie wswstldch zaległości fi
nansowych jest sprawą bar
dzo ważną, sprawą honoru 
każdego chłopa . patrioty.

Zabrałem się więc do cisnęła. 
Zamiast przypadających na 
moje gOspodarstWaO 330 kg 
zboża, zawiozłem na punkt sku 
pu 500 kg. Sprzedałem też 

coś z Korczagina. Rzeczywi
stość radziecka zrodziła i wy
chowała Korczagina, ukształ
towała jego świadomość-zahar 
towała jego charakter,

Rzeczywistość radziecka ro
dzi Korczaginów. Oto. dlacze
go naród radziecki niejedno
krotnie dawał dowody maso
wego bohaterstwa na froncie 
walki i pracy.

Postać Korczagina stanowi
ła wzór dla bohaterskiej mło
dzieży Krasnodonu. Korćza- 
gin jest symbolem ofiarnej 
pracy młodzieży; w przodują
cych fabrykach radzieckich 
pracują stachanowskie bryga
dy młodzieżowe im. Ostrow
skiego. Korczagin staje się 
również wzorem dla patriotycz 
nej młodzieży polskie i. To 
przecież z bohatera książki O- 
strowsklego, Korczagina, bio- 
ra wzór nasi młodzi budowni
czowie socjalizmu, budowniczo 
wie Nowej Huty czy Żerania. 
To od niego uczą się głębokie 
go patriotyzmu, umiłowania 
pracv dla ludowej ojczyzny i 
od niego uczą sie bolszewickie 
go pokonywania trudności, nie 
ustępliwego mórszu do wy
tkniętego celu.

Krótkie brło życie Mikol.aia 
Ostrowskiego: 32 lata w służ
bie naródu. idei, partii. Ale 
życie ludzi takiego pokroju 
nie mierzy się na lata. Bo O- 
strowski żvie dotąd. Żyje w 
sercach ludzi radzieckich, któ 
rzv zapatrzeni w jego wzór, 
przeobrażają przyrodę. budu
ją gigantyczne obiekty stali
nowskie. wznoszą świetlany 
gmach komunistycznej przy
szłości Żyje w sercach Pola
ków. walczących o zbudowa
nie podstaw socjalizmu: w ser 
caęh wielkiego narodu cłyń. 
sklego. którv wymiótł z kralu 
swego pasożytów: w sercach 
bohaterskiego narodu koreań
skiego. walczącego przeciw im 
perialistycznym najeźdźcom: 
w sercach patriotów greckich 
dnkerów Marsylii i Hamburga, 
włoskich fornali... W sercach 
wszystkich’ bojowników o po
kój i wolność.

D ANIEL TRYI FWir.W 

stwisk. Między innym' RZS w 
Sierosławiu zwiększy pogłowie 
bydła w przyszłym roku z 17 
do 30 sztuk i zaprowadzi ho
dowlę owiec, a RZS Zastań, 
która gospodaruje na 200 hek 
tarach, zwiększy ilość swego 
bydła z 24 do 50 sztuk, a po
głowie owiec z 17 do 120 sztuk.

Niezawodnie rozwój hodo
wli w spółdzielniach produkcyj 
nych, który zgodnie z uchwalą 
Rządu, przybiera w wojewódz
twie szczecińskim poraź więk
sze rozmiary, pomoże poważne 
w lepszym zaopatrzeniu mas 
pracujących w mieście, n jed
nocześnie, czyniąc zc spółdziel
ni produkcyjnych wzorowe goT 
spodarstwa rolne, przyczyni 
się poważnie do podniesienia 
dobrobytu ich członków.

wszystkie nadwytkś
ziemniaków w ilości 1.033 kg 
oraz wpłaciłem wszystkie za
ległości podatkowe i zobowią. 
zania bankowe.

Chłopi widząc, że ja, sołtys 
gromady pierwszy wywiąza
łem się ze swoich obowiązkpw, 
pośpieszyli mo'm śladem. Gro 
madzki plan sprzedaży ziarna 
wykonaliśmy w 100 proc. Wy. 
konaliśmy również w 100 proc, 
plan sprzedaży ziemniaków 1 
spłaciliśmy wszystkie zobo^ 
wiązania finansowe. Nie 
pomnieliśmy też o konieczno
ści wpłacenia zadeklarowa
nych sum na Narodową po<. 
życzkę Rozwoju Sił Polski.

Dziś po wykonaniu w«yg. 
tkich zadań tegorocznych, po. 
stawionych przed naszą groma 
dą przez Pa listwo LudOwę, my 
ślimy nad tym, jak pracować, 
aby nasza gromada przodowa 
ła we wszystkich następnych 
akcjach. Gdyż taki postanowi 
liśmy sobie ęel.

Stanisław Orłowski
Sołtys gromady Rabląfc 

pow. Wolin

' Karygodne 
niedbalstwo 

w stołówce 
ui Krzymowie

Jestem słuchaczem Woj. 
Szkoły Organizacyjnej ZMP w 
Bytomiu. Przyjechałem ną te. 
ren gminy Nawodna (w -owie 
cie.chojeńskińi), aby pomóc 
przeprowadzeniu jesiennej 
c.ii na wsi. Będąc na wsi za’-, 
teresowałem sie również życiem 
robotników PGR na terenb tej 
gminy. J

Dnia 5 grudnia poszedłem 
do gospedarstwa Krzymów. 
Robotnicy ska żyli się na kary, 
godne stosunki, jakie panuń w 
stołówce tego gospodarstwa. 
Opowiadali mi. će dzień przed 
tym jedli kolację o godzinie 24, 
a bardzo c .sto zdarza sie, że 
w stołówce brak jest chleba, 
Gdy udaleni się do kjerownicz. 
ki stołówki, to pow edz ała mi, 
że dzisiaj kolacji nie be Izie, 
gdvż nic nrzywiezion chleha 
z Chojnr. Następn e u<M, • s|ę 
do dyrektora zespołu. Z-steł^m 
tam całe kierown*ctw> ze?P łu 
na czele z inspektorem k' paro
li z dyrekcli <• kręgowej w chwi 
]j gdy radzili nad tyłu, kto Jest 
winian za ten -tar w Połówce. 
Zar:iast Jednak jak naiszyb. 
cief wysłać wóz po chleb oby
watele ci -o-lzili do godziny 23 
i to bez żadnego rczu tatu. 
Jeden no drogiego zrzucał wj. 
nę. a nikt n<e ćhciał przyznać 
> do plęj. Dopiero o '.zipie 
"3 sam n > i och'lam no nhleh do 
Chojnw. Kolacię spożyli robot 
nicy dopiero o yodzini i 1 w 
nocy. Zabolało mnie to, że 
leszcze u *hns tacv H«r-w”ioy 
nGR, lak w Krzwmowln. Cie» 
kaw tylko jestem, jakie ki.p-ek 
wencie trycincnio w stosunku 
do nich inspektor kontroli Dy
rekcji Okręgowej Szczeci 
Północ.



KRYTYKA POMAGA

BEZ adPÓdak

OGŁOSZENIA DROBNE

TRTDAE Agnieszka agM 
sza zyublenie karty mel 
duakowej Słupsk. G-3J3!

Nasi koresnondenci nisza:

PIERZCHAŁA MeatMaW, 
Bi*tof«rd. Grunwald*** 
38, TĘihułe* Wybitnie 
lek. Z*r ZaW. PKP Rla- 
łogard Nr. 174158/158

o-am

Mieszkańcy gromady Ęy.o- 
wo w pow. sławneńskim skarżą 
się często na nleuntzejmą ob
sługę w miejscowej plaćówce 
GS w Polanow*e. Ekspedientem 
filii GS w Bukowie Jest nleja 
kl Czesław Ciehockf, który o- 
gjnktije klientów na wadze, lub 
kat* za artykuł* codziennego 
użytku drożej płacić ni i prze-

roiryN Ann* zgtasse 
zgubieni* karty metdun 
kn**j wyd prze* Rejon 
Meldunkowy Nr. i! w 
Słupsku. G-2230

Komisja wynalazczości skon
trolowała aparat i przesłała jo 
do zatwierdzenia do Minister* 
stwa. M n’«teret'vq borąc pod 
uwagę duże oszczędności, kióre 
wynalazek ten przyniesie pne 
piysławi polskiemu, przyznało 
racjonalizatorom premię w wy 
sakości 10.000 zł.

Darłow«ka Fabryka Pieców 
obecnie wykonuje »*z opóźnień 
w*zy»tk'e zamówienia i reali- 
ztjie Plany produkcyjne przed 
terminem.

Cała załoga Fabryki Pleców 
cietz^ła się, gdy tow. AJeksan 
der Zatorski udekorowany zo
stał odznaką racjonalizatora 
produkcji, a tow. Popławski od 
zóaką przodownika nracy.

J -Rosler

JANOSZ Kazimierz, żólt 
nic* iglasta zgubienie 
karty Meldunkowej Nr. 
3:i Wyd przez Pr. Om. 
Bady Naród. Szcz^-inek.

0-3334

sroot j»e iet*>UA tgu 
hienie dowodu Osobiste- 
go, mm. Kiemptno. gm. 
Pomianowo wyd. prasą 
am. IJarbóW. poW. Pu- 
lawy i karta zaasetdaw* 
Ais. 0-3338

życiem ‘erfinu, to nowy typ 
bibliotekarza, żywo interesu
jącego się życiem swoje i gmi 
ny, bibliotekarza - agitatora, 
którego obchodzi nie tylko to, 
jakie książki czytają czytelni
cy najchętniej, ale który na
tychmiast reaguje na wszyst
kie przejawy życia wsi, na te 
renie któreł pracuje.

W warunk ch naszego wo
jewództwa, nie mającego na 
razie stałego teatru zawodowe 
go, biblioteka powinno speł
niać rolę czołowej placówki, 
upowszechniającej kulturę na 
wsi. Biblioteką winna być 
ogniskiem, w którym skupia 
się życie ku’turalne 1 umysło
we terenu. Tam powinny od
bywać się wieczory literackie 
i tam powinny pracować zes
poły czytelnicze.

Tymczasem biblioteki gmin 
ne mają wiele trudności w 
swei pracy. Wjnilkają one czę 
sto z niódocenlepią pracy bi- 
Wiotekaraa przez niektóre 

Gminne Rady Narodowe, które 
zatrudniają często bfblloteka-

Po IH-cie.i Powiatowej Kon 
ferencji PZPR w Drawsku — 
chłopi, członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Sleclnie zgro
madzili się na wspólnym ze
braniu, aby przedyskutować 
wskazania ' wytyczne, które 
aktyw partyjny ustalił dla 
chłopów — hodowców,

Po dyskusji, w której spół
dzielcy przeanalizowali wszyśt

SMUtttftCWSKA Zdzial*. 
«s agiazń* ząubfeńl* 
■aZenadorenla na płaszcz 
wyd. w Ko*zallnt« 
przez MHD zklep Nr. 28 

O-222S

BARCIK Henryk żgłs- 
•m zgubienie leg. par
tyjnej Nr. Młllól

G 2234

W odpowiedzi na artykuł pt. „Aby cały powiat sław- 
neński wykonał plan skupu żywca w tym procencie, co 
przodujące gromady”, zamieszczony w n-rze 268 nasze
go pisma — Zarząd PZGS w Sławnie informuj* nas. żc 
obecnie dziókl częstym dojazdom pracowników PZGS do 
odległych GS-ów i gromad. usterki i niedoc.|agrdec'a są 
systematycznie usuwane. Przeprowadzono również wc 
WS-.yłtWeh <rromadach powiatu śławneńskiego akcję, ma
jąc? na celu popularyzację kontraktacji trzody chlewnej. 
Cyfry podpisywanych obecnie umów wskazują, tę rolnicy 
rozumieją znaczenie i korzyści płynące z kontraktacji i 
planowego skupu trzody Chlewnej. Dotychczas zakon
traktowano 2.345 sztuk.

* • #
W związku z nótatką pt. „Dlaczego”, zamieszczoną 

w n-rze 272 naszej gazety — Dyrekcja Zespołu PGR w 
Boruclhle komunikuje, że należność za pracę w ctasie 
żniw dla pracowników Pomorskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Okonku w sumie 1.020 zł. została jut wy
płacona.

Ekspozytura Okręgowa P0M w Koezalinłe w zwłąz 
ku z notatką pt- „O brakach w pracy słupskiego POM”, 
zamieszczoną w n-rze 273 „Głosu Koszalińskiego”, zawla- 
daniią, że usprawniono już zaopatrzenie brygad trakto
rowych w nallwo. Obecnie zatrudniono pomocnika maga
zyniera, który zajmuje się wyłącznie dostarczaniem bry
gadom paliwa. Dzienniczki czynności są już również pro
wadzone przez wszystkich agronomów w słupskim POM-ie.

• • «
Zarząd PZGS w Złotowie w odpowiedzi na notatkę 

w rubryce „Dlaczego?”, opublikowaną w n-rze 286 „Gło
su Koszalińskiego”, Informuje nas. że GS w Krajence w 
porozumieniu z Cukrownią w Nakle przystąpiła Już do 
sprzedaży nawozów sztucznych. Należność za sprzedany 
asotniak przekazano Cukrowni w Nakle.• • •

W związku z notatką pt. „Dlaczego?”, zamieszczo
ną w n-rze 276 naszej gazety, Prezydium MRN w Bia
łogardzie podaje, że po ukazaniu się notatki zdewastowa 
na wieża do ćwiczeń straży pożarnej, znajdująca się w 
parku koło gimnazjum, została rozebrana w dniu 17 li
stopada br.

C2ERWI3ZEW Sdłitaw 
st>»aia zgubienie praw* 
Jazdy. O-M16

PEŁKA Anna zgheae 
zgubienie ieg. szkolnej 
Nr. 304 Wyd. przeg Li
ceum Rolr.iciie Złotów.

G-2334

3ZAJDA Jan Wy»o'co- 
wo gm. Fobłool* zgła
sza zgubienia dowodu 
oroblste.go wyd. pracz 
PSm. Gm. Rady Narodo 
WeJ BuKóWa, pow. 
Chełm Lubelski I za
świadczenia wojskowego 
Wyd. precz Wojskową 
Komendę Uzupełnień w 
Slupeku. G-3227

CZTŻWSKA Staniała- 
w* Kóloprrec Clioplna 
8 sgtętta zgubieni* lęg. 
Łłużt>oWeJ. tMztimeJ kar 
*y hi ?Id linkowej Nr. 
PICI 20036. zezwolenia 
na zamłeiżkttife w stre 
tle nadgranicznej.

G-Ż3M

Kitlo ..POLONIA" - ..Drta o 
■epół do jedenastej" — film pro- 
dukcb ct» tlej Poezętct: teamów 
o 'jod z. 18. 18 1 30-te<.

Pyłu rujo APTEKA SPOŁECZNA 
stary Rynek w.

Z. ŻYCIA PARTII
Odczyt p. t. „o włetnoicf ao- 

cjałlstvcznej” wvgłóui w dniu Ju- 
trrelerym o godzinie 17 w zali
Ośrodka Szkoleniowego PZPR
przy Al. Póeławekiego i, tow.
Pr-nofareg Nowak.

Wstęp na odczyt wolny.

PtNGOft, Szczecinek, Eu 
ąowa 8? zgłasza zgubie 
r.I* Jurtątki indywidual
nej ciągnika „Ż.»tór"

G-318*

Wynalazek toin. toir. 
Zatorskiego i Popławskiego 

zwiększył produkcję 
darłowskiej fabryki pieców

kie możliwości rozszerzeń ią ho
dowli bydła i trzody chlewnej 
— ustalił: oni ramowy plan, 
według którego przystąpią w 
przyszłym roku do rozszerzenia 
hodowli tak spółdzielczej, Jak i 
przyzagrodowej.

Spółdzielcy w Siecinie prze
prowadzą tzw. „wewnętrzna 
kontraktację” cieliczek. Znaczy 
to, te spółdzielnia produkcyjna 
podpisze umowy z poszczegól
nymi członkami na dostarczenie 
Przychówku bydła o<j krów z 
gospodarstw przyzagrodowych. 
W ten stx*ób spółdzielnia izy 
ska Stały dopływ młodych 
sztuk hodowlanych.

W dziedzinie hodowli trzody 
chlewnej spółdzielcy nie rozpo 
caęF. dotychczas własnego wv 
chowu prosiąt Jednakże spół
dzielnia produkcyjna wykonała 
plan kontraktacji tuczników w 
150 proc., zakuntifac odpowied
nie s?tukf u gospodarzy, Chło- 
pi—-spółdzielcy zobowiązali »ię 
zakiinić jeszcze więcej "rosłą t 
i załtmtraktowąć dodatkowe 
dalszych 30 tuczników.

RŻS w Sfecinie wzywa 
wszystkie spółdzielnie próduk 
cyjne w pow. drawskim do 
współzawodnictwa w rotszerze 
niu hodwoli bydła oraz dod»t 
kowei kontraktacji trzody 
chlewnej.

K- Prjm*fcw»«B

rzy w gminie prxy pracach 
kancelaryjnych-

Nie sprzyjają pracy bibllo- 
tęk również ale warunki loka 
Iowę. Zdarzą sfą bowiem, Jak 
np. w Kleszczycie (w powie
cie złotowskipO, że lokal w 
którym znajdu*e się bibliotez 
ka Jest zaniedbany, a często 
też i nleopalany. Dlatego też 
Wojewódzka Rada Narodowa 
oraz kierownictwo Biblioteki 
Wojewódzkiej winny spowo
dować jak najrychlejsze usu
nięcie wszystkich tych uste
rek. aby ułatwić pracę biblio 
tekom terenowym. Również 
komitaty gminne PZPR win
ny czuwać nad właściwym kle 
runkiem pracy bibliotek gmin 
nych 1 punktów bibliotecz
nych, znajdujących się na te 
renie gminy.

W toku obrad poruszono 
również sprawę wlaśeiwej pra 
cy domów kultury. Nie ód- 
działywują one bowiem Jeszcze 
w pełni na środowisko, a ich 
praca ograniczą się zbyt czę
sto do szczupłego zespołu ta
necznego lub teatralnego, od
bywającego próby bardzo nie 
regularnie i ulegającego czę
stej reorganizacji.

Dom Kultury, który jest wy 
żel zorganizowana św^fi^n, 
winien mieć co najmniej kilka 
dobrze pracujących zesDołów 
samokształceniowych. Nieste
ty. niewie’e w tej dziedzinie 
zrobiono. Nie wszystkie domy 
mają takie zespoły. Tylko przy 
jednym Domu Kultury w 
Sławn’e istnieje zespół Wszech 
nlcy Radiowej, o innych tego

»Obiekty wne« 
trudności

łłzeez dtitjt tif w StMtein^ 
ku.

— Sluckam, centmla.
— Dla 308 tamawiam Draw 

sko 881.
Prwjeto.

Mija ffodzina... dwlt godti-

—■ Zamawiałem Drowako, 
długo jatteze b<gdf etekalf

-— 4 feto to Mw>r 
MS

— dwdg zanuiwutliicia? 
Aeh tak, wtedy nie mmlnm o- 
lół'-fco i Nie mnfflam tar'ea<l.

Roimoir'’ inka miała m^efata 
<« /7n.M ti i>m.

Mnłr U' D'rrekrii! Dkre.ai^. 
wa Poczt i Te1* 
^’’<'.zec~infe tfnnołrfi 
Stfeę zC Pteieeinka w oł^kit 

wg, koretpondoneji JK,

Na zebraniu koła gromadzkie 
go ZSCh w ieleżnlcy w pow. 
złotowskim w dpiu 26 listopada 
ehłon! postanowili przystąpić 
do doda^oweiro siewu zbóż o- 
złmyeh. M. inr zoMwiązall się 
now!»kezyć swój ar* ił or m’’it 
Stanisław Grycza i Jakub P ą 
tek. N‘estety chłopi ci nie zrea 
lizowali swoich zobowiązań —

RZS w Siecinie wzmaga 
hodowlę

11, 43 Zapowiedź speakera: 11.45 
Głoo maja kobiety; II 57 Sygnał 
czasu; 12,04 Dziennik południowy: 
13 15 Orkleeti-y d»t»; 12.30 Audycja 
dl» wsi; 12 45 Na swojską nutę: i 
13,15 Inf"iniąo|«: 13,20 Miasto II 
wieś — Ludowe! Ojcźyżnle: 13 251 
Fr gram dnls; .3 30 Muzyka: 14.05 
AudrdU literacka: 14 15 Obćry ra 
dąlecklt:; 14,35 Audyąja dla wychO 
w*wc-yń pezędszltolr. 14 40 Muzy
ka; 14 50 Koncert; 15 30 Audycie 
dla śwetllc dziecięcych; 1Ó.O0 
wSMflhnice Radiowa — kum 1 
10 20 Wiadomości radiowe Pomorzą 
Kscli-idiitego; 17.aó Wądomości po 
południowe: 17.05 Rezerwa: 17.15
Mle leomy nrz- giąd wydntreń kul
turalnych: !7 40 .Na straży poko 
Ju“: 17.45 Radiowy kurs łęz. reevj 
akieyo dla reawansowani-ch: 18 #n 
M •'■alka muzyczna: 19 30 We-eChni 
ca Radiowa — kurt H: 18 50 Ga
węda o sprawach wiejeklch; 19.00 
W mikrofonowej sieci; 19.15 Wtado 
m*4ci o morsm ( por**eh: to 25 
SOm miksty dla rt-batiów. I# JO

"Zyka i ąktuŁlnoSrt: rt 06 prey 
•loboolo po robocie; 28 58 Stan po- 
yofly; 31 00 Dziennik wieczorny; 
Nadainlk I — 21. 28 TrariSuilsia < 
Warakawr. 2! 30 Audrela dla zagra 
nic-; 37 00 Muzyki balatMMt 32 30 
Audvej« dla r»-trr.n'cv. 2« 00 Fro- 
<mo-n pogody i rakniteeśhią Au4y 
cli hrr.mam Tfadaiplk Tt — 21 W 
R^cttal: 22 Jo Knno»rt w Wył- Grk. 
K uh. Ro-i-1.; 22 45 d c muzyki: 
2" 00 Mu-ykn tancezilB; 28 50 O- 
st*tn'“ wiRdom-ścI; 24 00 Hymn 
I konfoo endrojt.

iJarłowską Fohryks Pleców 
otrzymywała dotychczas ni ty 
potrzebne do łączenia poszczę 
gólnych kafi na podstaw;* cen 
tralńie ustalanych przydziałów 
przydziały te nie wj,?tarciały 
Jednakże na zaspokojenie Metą 
cyeh potrzeb produkeyjnyh.

Robotnicy na ńie.iwnsj nara
dzie omawiali t? sprąwę i ra
dzili, jak zlikwidować to ..wą
skie gąrdło”. Sprawa przybra
ła innv obrót, gdy kierownik 
zakładów, tow. Aleksander Za 
torski, przy współudziale tow- 
Popławskiego wziął się <ło 
skonstruowania specjalnego 
przyrządu do wytwarzania ni
tów t blachy. Nity zapranirehe 
zostały zastąpiona nitaml wła
snego wyrobu.

Po naradzie pracowników kulturalno-oświatowych woj. koszalińskiego

Świetlice muszą stać się ośrodkami
politycznego wychowania mas

rodzaju zaspolach w pozosta
łych domach kultury nic Rie 
wiadóiRó-

Oktet żljnowy -sprzyja — 
szewgólnie w mnieJssyęh miś 
etach naszego województwa, 
powstawaniu wielu zespołów 
amatorskich Ton okres trze
ba w należytym stopniu wyko 
rzystać. zgrupować chętnych 
wokół Domu Kultury, a nowo
powstałym ?e polom zapewnić 
należytą opiekę ?e strony spe 
cjalistów.

Dom Kultury winien służyć 
przykładem i pomocą świetli
com znajdujących się w tere
nie. Dlatego też w domach ’nil 
tury winne być czynne ośrod 
ki metodyczne. Ośrodek taki 
zorganizowano ostatnio w Ko 
szalinie. Niestety po kilku za
ledwie miesiącach działalno
ści zostą| on zamknięty, z po
wodu braku pomieszczeń. Tym 
czasem wiele nom leczeń w 
koszalińskim Domu Kultury 
stało pustych i można było 
z powodzeniem kontynuować 
działalność ośrodka metodycz 
nesto.

Należy więc jak natBrędzej 
ośrodek ten uruchomić. W’- 
pień on zaopiekować się czyn 
nymi w mieście świetlicami 1 
wprowadzić napo wrót porad
nictwo świetlicowe.

Innym niezwykle ważnym 
zagadnieniem test sprawa zgru 
powania całej załogi wokół 
świetlicy przyzakładowe!, jej1 
oddziaływanie na załogę i jej 
rola mobilizacyjna w wa’ce o 
wykonanie planów produkcyj 
nych.

Świetlica stać się winna 
wzorov.vm punktem aeitacyj 
nym, ośrodkiem moblllzuią- 
cym załogę do walki o pełną 
realizację planów. Służyć te
mu ma pooularyżacja metod 
przodowników pracy i racjo
nalizatorów. organizowanie 
prosówek, poświęconych omó 
wlenlu sytuacji mfędzynarodo 
we! ;nb aktualnych wydarzeń 
w kraju. wvęła»ząpję od-iw- 
tów na tematy św^tópp^adc 
we i wie e Innych form pracy 
świetlicowej.

Przed catrm aparatem kul* 
turalno - oświatowym na«zeeo 
województwa stoi więc zada
nie zgrupowania wokół świet 
lic całej ludności pracujące! 
miast j wsi. zorganizowania 
przez domv kultury poradnic
twa świetlicowego na «zeroka 
skałę tak. by nie było ańi 
jednej świetlicy mlejskiei czy 
wiejskiej, ani jędpego amator 
skiego zespołu artystycznego 
be* opieki i pomocy. •— oraz 
postawienie pracy świetlico

we! na na!eżvtym poziomie po 
litycznym I artystycznym.

HYNEK Lucyn* zglcSMl 
zgubienie żsrtr tnel* 
dunZoweJ srye. przez 
ąm. BzeiMet-wo, p<T».
Wraoka M«ae«. 0-3334

814 świetlic robotniczych i wiejskich, 8 domów kultury, 
w typi dwa wiejskie, 157 bibliotek gminnych I 300 punktów 
bjbliateeznych z około 40 tysiącami tomów — oto Niektó
re cyfry, obrazujące dorobek kulturalny województwa ko 
Szalińskiego.

W świetlicach pracuje kilkaset zespołów artystycznych 
c czego w Festiwalu Muzyki Polskiej brało udział 130 ze
społów muzycznych, a do Festiwalu Polskich 3ztuk Współ 
Czernych zgłosiło swój udział około 70 zespołów teatral
nych.

Cyfry te powiększą sle pokaźnie w przyszłym roku, w 
którym zaplanowano utworzenie 84 nowych świetlic i 6 do 
mów kultury. 70 świetlic wiejskich otrzjma etatowych kie 
równików.

VV CZASIE dyskusji na na* 
vv radzie pracownikóto kul* 
turalno - oświatowych, jaka 
s‘.ą niedawno odbyła w Kosza 
l'nie, dyskutanci szczególnie 
F-eroko omawiali gorawe udzi.a 
hi bibhotek w akcji agitacyj
na - propagandowej. Tów. 
Antoni Gawlikowski, kierow
nik biblioteki gminneł w Sta 
rej Łubiance (w powiecie wa 
lackim), który mówił o powią 
ząniu pracy bibliotekarza »

Kino ..POLONIA" - Ul. Grun- 
włldika — „Poddany" — , tilm 
prod. NRD - Poez. seansów o 
gr.dz. 18 1 20. W niedzielę 1 Swlę 
tu o sodz. 18. 18 1 30-toj.

• » •
MUZ.EU.vf. ul Armii Czerwone) 54— 
wystawa pt „Ilustracja radiise- 
tia" t zbtorj łtair - Muzeum 
utwart* we wtorki, czwartki 1 
t?'atl5l od 12-tei do 17 tej W nie- 
dziele 1 święta od 13-tei do 19-eJ. DySliru.te APTI5KA UrOLEÓANA 
prry ul. Arratf Czerwonej.

• * *
„CHOINKI NOWOROCZNE" DLA 

DZTtĆl .szkól podstawowych odby* 
'■,'ają trię v dniach Od 27 łnn. do 7 
s»rorinl4 1053 roku. Imprezy' te 
trwają codziennie w Szkole pedtta 
wowej Nr ! przy ul. Zwycięstwa w 
'łiNlztniich od 8-cJ do 12-oJ 1 od 15 
do is-cf.

* * *
GtiCZYT p. t. „O dofą-tadeterdu 

kuazalińalUi-b POR-dw i wykóray- 
f’ar.'u źdobyciey radJtecHich" — 
elgłcsę w do'u CzJafelrawi o godzi 
r'* iT-rd v nil O8r- śka Krkoler.lo 
nrfo t-A*. Whcl.sIeWs Kad
6orz. Ws’ęp mi M-..

Nąwe Hslątki M do nabycia w 
księgarniach „Domu Książki". Są 
to pówteśal Dumasa „Hrabia 
Jlonte Chrlsto”. Ł'ebfeida •„Opo
wiadania młodych hutników’" 
o:Sz „Topor z Wandsbek" .»rnol- 
da Zwcica.

Gospoda czv świetlica?
W 1648 roku została wyre

montowana w poboUesch świe
tlica. w której znalazły nomiesz 
czenle bibliotekę, i ezytelnla. 
Tmiczafem na polecenie
PZGI® w Koszalinie w lokalu 
świetlicy uruehómhno gesnocl* 
snółthieheą. Stanowisko PZGS 
jest n!o»hi«zne. pozbawia bo
wiem miasteczko Jedynego o- 
środka życia kulturalnego.

Wprawdzie P2GK ob'<5cywał 
gminnej komisji oświaty zwró
cić koszty remontu w wysokofi 
cl 18 tysięcy złotych, jednakże 
mineł Już rok, a kierownictwo 
PZGS milczy Możnahy prz«- 
c-:eż t« te pieniądze odremonto
wać inny lokal i p-zeznaczyń 
go na gospodę.

Z. M.

Kobietv kontraktują trzodę chlewną
Kobiety powiatu złotowskie

go masowo kontraktują trzo
dę chlewna. Ostatnio zakontrak 
łewAły 36 tuczników kobiety 
i Radawnfey i 43 sztuki — ko

biety e Drozdowa. Ponadto go
spodyni i Drozdowa zobowią
zała się sprzedać w stycznia 
1P52 roku 600 litrów mleka i 
400 jaj. K. L.

Przyjęte zobowązania 
muszą być wykonane

jak to uczynili np. Kazimiera 
Giciejewski. Henryk Hernik i 
Markiewicz.

Na następnym zebraniu gna 
madzklego koła należało by 
przypomnieć wszystkim człon
kom ZRCh uchwale t zanrtać 
>h. dlaczego łąm’ą zobowiąza
nia, które dobrowolni przyję
li. Paw.

Nieuczciwy ekspedient
widuje cennik, albo taż sprze- 
daje towary wyłącznie «wo'm 
zn«!omvm. Często zdarza się, 
że Cichocki sprzedaje swo’rn 
„kumotrom” wódkę w godzi
nach nocnych.

Oto kilka przykładów „tran 
sakcji” ekspedienta Cehockie- 
gr>:

Za parę pończoch, które ko
sztu lą we ce’”',’»» 10 zł., Cl- 
efcm>ki nobiera 50 zł.

Za 10 dkg, cukierków, które 
kosztu łą wg cennika 1,20 zł., 
Cichocki żąd* 1 «0 zł.

Zamiast 8 dkg. drożdży 
sprzeda.ic on 2.50 dkg. w ona- 
kowaniu po... paście do ohu- 
W*a!

Nieuczciwym ekspedientem ł 
jego niecnymi metodam’ nowi* 
nien zainteresować sle PZGS 
w Sławnie i organa MO.

KRZYSZTOF PAZIO^SKI

KOZŁOWSKA etanUla- 
«i zaluaa skradzione 
znświadezenie kupna 
rnebll Nr. 1631 4420 
KUL Shipek. G-2339

GÓRSKA Anna 
zgubienie karty ‘Mmel- 
dowanitt Nr. P'XII/14935, 
zaświadczenia tożzamoa- 
el. leg. Danku Rolnego, 
pełnomocnictwo banko- 
■K t, leg. Zw. Zaw..

0-2223

BOGDANOWICZ Anasta 
zja sglarta sgubleeie 
leg. szkolnej Nr. 45 
wyd. pnsz Pańotwow* 
I.iceum Hodowlane 
Szczeoinek. G-3233



Milion ludzi
wyrwanych ciemnocie

W dniu 21 grudnia 1951 r. 
Pełnomocnik Rządu do Walki z 
Analfabetyzmem, tow. Stefan 
Matuszewski złożył meldunek, 
że analfabetyzm w Polsce jako 
zjawisko mascnte został zlikwi
dowany. Historyczna ta chwila 
kładzie kres ciemnocie i zacofa
niu, jakie odziedziczyliśmy po 
rządach burżuazyjnych, za któ
rych co czwarty mieszkaniec 
wsi i co dziewiąty mieszkaniec 
miasta w Polsce przedwojennej 
nie umiał pisać ani czytać.

Sanacyjne rządy przez dwa
dzieścia lat swego panowania 
nie uczyniły niczego, aby zmie 
nić ten stan rzeczy. Przeciwnie, 
burżuazja i obszarnicy uważali, 
że ciemnota robotników i chło
pów może im być tylko pomocą 
w sprawowaniu rządów, w bez
karnym stosowaniu wyzysku i 
ucisku,

„Stary ustrój społeczny — 
powiedział prezydent Bierut — 
nie tylko nie troszczył się o po
ziom życia kulturalnego i umy
słowego mas ludowych ale na 
odwrót, czynił wszystko, aby 
utrzymać masy w ciemnocie, 
przesądach, zacofaniu kuiturał 
n.vm, ponieważ tuki stan hamo
wał świadomość ludzi pracy i 
ułatwiał wyzyskiwaczom ucie
miężanie ludu pracującego, u- 
trzymywanie go w bierności".

Pięcioletni okres okupacji hi
tlerowskiej na ziemiach pol
skich pogorszył jeszcze bardziej 
ten stan rzeczy. Zlikwidowanie 
pzkół polskich w Wielkopolsce, 
na Śląsku i Pomorzu, zajmowa
nie budynków szkolnych na zie 
miach centralnej. Polski, prze
śladowanie nauczycielstwa i 
niszczenie podręczników szkol
nych doprowadziło do tego, że 
w chwili powstania Polski Lu
dowej zastaliśmy około milio
na osób w wieku produkcyj
nym nie umiejących pisać ani 
czytać. Toteż natychmiast wła
dza ludowa przystąpiła do od
budowy oświaty. Uruchomio
no tysiące szkół różnego stop
nia i typu, powołano dziesiątki 
tysięcy nauczycieli, udoslępnio 
no oświatę dla każdego, sze
rząc jg słowem i pismem. Wy
zwolenie naszego kraju z nie
woli faszystowskiej stało się 
równocześnie wyzwoleniem je
go ludności z ciemnoty i zaco
fania, w jakim klasa burżuazyj 
na utrzymywała naród polski.

Historyczna ustawa Sejmu z 
1949 r. o likwidacji analfabe
tyzmu w Polsce wprowadziła 
społeczny obowiązek nauki dla 
analfabetów, aby usunąć osta
tecznie tę zaporę stojącą na dro 
dze do pełnego rozwoju gospo
darczego i kulturalnego naro

du. lAswołano w tym celu głów
ną Komisję do Walki z Analfa 
betyzmem, która — w oparciu 
o przykład i doświadczenie 
Związku Radzieckiego, który 
zlikwidował na swoich zie
miach w krótkim czasie analfa 
betyzm, haniebną spuściznę 
rządów carskich — przystąpiła 
natychmiast do pracy. Przy po 
mocy Partii, stronnictw poli
tycznych, związków zawodo
wych, organizacji społecznych 
młodzieży i Odrodzonego Woj
ska Polskiego osiągnięto ten 
wzniosły cel.
Ofiarna praca nauczycieli i ak
tywistów w walce z analfabe
tyzmem, 140 milionów zł. prze
znaczonych na jej prowadzenie, 
przeszło półtora miliona elemen 
tarzy dla dorosłych, 60 tysięcy 
kursów początkowego naucza
nia — oto środki przy pomocy 
których nauczano 962.089 do
rosłych osób czytania i pisania.

..Do szkoły nie chodziłem, po 
nieważ we wsi szkoły nie było 
a rodziców nic stać było na po
syłanie mnie do szkoły w mieś
cie" — mówi 48-letni Stanisław 
Anecki z Górnego Szpetala w 
pow. Lipno. „Szkoły za sobą 
miałem zaledwie dwa lata, póź 
niej trzeba było pracować na 
Chleb. Książki nie brałem do 
ręki więc wszystko co umiałem 
zapomniałem" — skarży się 
Jan Roszak ze wsi Dobre w 
gminie Sędzin. „Byłam sierotą 
i o mnie nikt się nie kłopotał — 
opowiada Alfreda Zalewska. — 
Dziś mam w Polsce Ludowej 
dobrze. Dziecko chodzi do 
przedszkola, dostajc jeść i ma 
opiekę. Ja się nauczyłam czy
tać, pisać i rachować. Przeczy
tam gazetę i książki."

Wyrwanie tego miliona ludzi 
z ciemnoty i przesądu nie oby
ło się'rzecz prosta bez walki. 
Należało przełamać opory’ i po
konać fałszywy wstyd przed 
.spóźnioną nauką u •• samych 
analfabetów. Kułacy niejedno
krotnie odciągali od nauki i gro 
zili gospodarczymi represjami 
uczącym się z „Czerwonego e- 
lementarza". Tak np. we wsi 
Ciosny, w powiecie Biłgoraj
skim, bogacze wiejscy tak prze
śladowali kursantów, że musieli 
oni chyłkiem przemykać się do 
szkoły na lekcje początkowego 
nauczania. W powiecie kar
tuskim było kilka wypadków 
pobicia nauczycieli wykładają
cych dla analfabetów a w Gdań 
sku sabotażyści usiłowali znisz
czyć izby szkolne, w których 
odbywały się kursy dla doro

słych. Nierozumienie akcji 
zwalczania analfabetyzmu 
przez niektórych kierowników 
zakładów pracy i utrudnianie 
swym pracownikom uczęszcza
nia na kursy i wykłady — sta
nowią jeszcze jeden przykład 
trudności, jakie trzeba było po
konać. Nie ulękły się ich jed
nak wojewódzkie ani powiato
we i gminne Komisje Społecz
ne do Walki z Analfabe
tyzmem. Dużej pomocy politycz 
nej udzieliła Komisji Partia.

Meldunek o likwidacji analfa 
betyzmu, jako zjawiska maso
wego stanowi historyczny mo
ment w dziejach Polski jest 
realizacją po stu pięćdziesięciu 
latach testamentu Komisji Edu 
kacyjnej. Rewolucja, jaka do
pełniła się w tym zakresie w 
dniu 21 grudnia 1951 r„ ma 
również znaczenie polityczne i 
gospodarcze. Milion ludzi na
uczonych czytania i pisania, to 
milion nowych świadomych bu 
downiczych Planu 6-letniego i 
milion przekonanych bojowni
ków o pokój. To szeregi no
wych pracowników, przed któ
rymi otworzyła się droga awan 
su zawodowego i społecznego 
oraz dalszego kształcenia się. 
Widać to na przykładzie Stani
sława Robakowskiego, ongiś 
analfabety dziś członka MRN 
i ławnika sadu powiatowego w 
Sosnowcu. Wacławy Krzywań- 
skiej — przewodniczącej Koła 
Ligi Kobiet i Rady Kobiecej w 
Robotniczej Spółdzielni Pracy, 
Tadeusza Mordzialka, który z 
robotnika nie umiejącego czy
tać ani pisać awansował na dy
rektora Betoniarni w Dąbrowie 
Górniczej i dziesiątku tysięcy 
innych.

Absolwentami kursów począt 
kowego nauczania zajmie się 
obecnie Ministerstwo Oświaty 
w oparciu o organizacje spo
łeczne. Albowiem „nie wystar
czy zlikwidować analfabetyzm 
— jak uczył Lenin — trzeba 
żeby człowiek korzystał z umie 
jętności czytania i pisania". 
Pomogą mu w tym zespoły czy 
telnicze, szeroko rozwinięta 
sieć szkół dla pracujących., bi
blioteki, świetlice, odczyty i ze 
szyty Wszechnicy Radiowej, 
propaganda czytelnictwa prasy, 
broszur i książek oraz cały zes
pół innych oświatowych środ
ków mających utrwalić dotych 
czas osiągnięte wyniki.

acz.

SPRAWA systematycznego 
oszczędzania i walka z 

marnotrawstem to bardzo za
niedbane odcinki działalności 
naszych ogniw sportowych. 
Zadanie skrupulatnej, racjo
nalnej gospodarki, nigdy nie 
stanęło w pełni przed zarząda 
mi organizacji sportowych. Na 
si działacze sportowi nie wal 
czyli konsekwentnie o oszczęd 
ność.

Przeciwnie, obserwowaliś
my raczej uporczywe dobija
nie się o dalsze kredyty, o dal 
sze dotacje, o nowy sprzęt, o 
efektowniejsze urządzenia. 
Znacznie mniei było wytrwa
łości w kontrolowaniu na co 
pieniądze się wydaje. co się 
dzieje ze sprzętem, jak wyglą 
da utrzymanie obiektów spor 
towych.

Z tym beztroskim stosun
kiem do pienięozy publicznych 
trzeba w naszym życiu sporto 
wym skończyć. Przy bliższym 
wejrzeniu w gospodarkę każ
dej komórki sportowej, oka- 
źe się przede wszystkim, że 
często jeszcze bezkarnie pano 
szy się tam marnotrawstwo, i 
że istnieją bardzo liczne spo
soby poważnego ograniczenia 
wydatków bez jakiejkolwiek 
szkody dla rozwoju kultury 
fizycznej.

Typowym przykładem mar
notrawstwa jest sprawą złej 
konserwacji sprzętu. W wie
lu klubach szczecińskich i na 
terenie województwa stwier
dzono, że sprzęt sportowy, jak 
kostiumy i dresy nie prane i 
nie czyszczone walały się po 
szatniach i pokojach klubo
wych,'że buty futbolowe nic 
były konserwowane i natłusz
czane, że nowe rękawiczki bek 
serskie leżały na ziemi przy
walone skrzyniami. Wczesną 
jesienią Kc’ejarz wypożyczył z 
WOSS płotki dla swoich iek- 
koątletpw, / tór?y pr^ygotowy

wali się do spartakiady, ale 
całkowicie zapomniał o tym. 
by sprzęt ten zwrócić. Plotki 
leżały na stadionie przez 3 mie 
siącę aż uległy całkowitemu 
zniszczeniu.

To wszystko dzieje się w 
okresie, kiedy tysiące kół rzy 
zakładach pracy dobijają się 
o nowy Sprzęt, którego jeszcze 
teraz nie możemy im dostar
czyć w dostatecznej ilości.

Do kategorii wvd'atków, któ 
re można śmiało i poważnie 
zredukować, należą ..tradyeyj 
nie’’ już wysokie koszty wy
jazdów drużyn na mecze. Jadą 
przy takiej okazji zarówno lu
dzie potrzebni jak i niestety 
często niepotrzebni, — wszys
cy oczywiście na koszt klubu. 
Płaci się bardzo różne diety, 
często wyższe od normalnie 
obowiązujących, a oprócz tego 
organizuje się zbiorowe żywię

AZS melduje: 
wykonaliśmy plan zdobycia 
odznak SPO

W dniu wczorajszym Akade 
mlckie Zrzeszenie Sportowe w 
Szczecinie nadesłało nam mel
dunek następującej treści:

— Do dria 22 bm. Wykona
liśmy pian zdobycia odznak 
SPO w 105,8 proc. Zamiast 
przewidzianych W planie 930

odznak, nasi sportowcy zdoby
li 984 odznak.

Na pierwszym miejscu znaj 
duje się koło uczelniane przy 
FAM — 127 proc. Dalsze miej 
sca zajmują: WSE — 125 proc., 
USP — 116 proc, i SI — 74 
proc. Wśród zdobywców od- 
znalt SPO, znajduje się 229 ko 
biet.

nie całej ekspedycji. Urządza 
się przyjęcia a nawet kupuje 
się kosztowne podarunki. 
Ostatnio po aiędzyokręgowym 
spotkaniu pięściarskim Szcze 
ciri — Warszawa, którego orga 
nizacja zlecona została Kole
jarzowi, zorganizowano w 
„Orbisie^’ kolację nie tylko 
dla zawodników, ale też dla 
„działaczy” portowych, a na
wet niektórych członków ich 
rodzin.

Z tymi tradycjami sportu 
burżuazyjneg' trzeba raz na 
zawsze skończyć. Żelazne Dra
wo oszczędności obowiązuje 
we wszystkich dziedzinach na 
szego życia społecznego a więc 
i w sporcie. Wszystkie nawet 
drobne oszczędności dają w su 
mie wielkie kwoty.

, Naszym obowiązkiem jest 
skrupulatne przeanalizowanie 
każdego wydatku i jego celo
wości, ułożenie planu pracy, 
który zagwarantuie realność 
budżetu, oraz zapewnienie kon 
troll finansowej budżetu i 
kontroli wykonania planu pra 
cy.
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Jeszcze dalej i wyżej zielona plama Islandii, największa 
wyspa świata — Grenlandia i łamana linia brzegów Szpic- 
bergu. Z drugiej strony, ku wschodowi, zębaty półksiężyc 
Npwej Ziemi, wysepki rosyjskich zimowań przeciętej nie
bieską żyłką Matoczkina Szara... Gdzieś tu. na bezkresnej 
pustyni wodnej, patroluje teraz „Gromowy" a skądś, z ka
miennych rozpadlin Skandynawii, mają wyjść na morze 
okręty wroga. W każdej chwili w jakimś punkcie tego mor
skiego teatru działań może rozgorzeć śmiertelna walka... 
Krocząc szeroko i niepewnie (pokład począł silniej kołysać 
się pod nogami) Kaługin wyszedł na korytarz, odszukał ko
żuszek i czapkę.

Chodnik w korytarzu miał odwinięte brzegi; obnażono 
pierścienie zaworów dennych dla szybszego zatopienia ko
mór amunicyjnych w razie potrzeby. Tu dyżurowali mary
narze z grupy awaryjnej, a w bufecie koło mesy stołowi w 
białych kurtkach już podzwaniali nakryciami obiadowymi. 
Kaługin mijał idrzwi oficerskich kabin, zasłonięte wytar
tymi, aksamitnymi kotarami. Jedna z nich nie była dosu- 
nięta do końca, brązowy welwet, dźwięcząc kółeczkami, mia
rowo kołysał się w rytm przechyłów. Oficer łącznikowy 
Harvey leżał na dolnej koi i zajadał coś z blaszanej puszki 
od konserw, oklejonej jaskrawą etykietą. Czarna broda 
okalała jego bladą, nieruchomą twarz.

— Good day, mister Harvey! — odezwał się Kaługin.
— Witam, dzień dobry — Harvey szybko przykrył puszkę 

płachtą gazety. — No, co tam mamy dobrego, panie dzien
nikarzu?

Po rosyjsku mówił wyraźnie, starannie wymawiając każ
de słowo i czasem tylko zmiękczając niektóre dźwięki.

— Patrolujemy, mister Harvey.
— O tak, patrolujemy... — Harvey leżał jak przedtem: 

nogi w grubych, wełnianych getrach i bucikach na indyj
skiej gumie założył ha skórzany wałek koi. — Dziwi mnie 
trochę zmiana kursu. Konwój poszedł naprzód, a my tłucze
my się tu.. Jak się to u was mówi?... Jak kanarek w piekle—

— Jak Marek po piekle, mister Harvey.
— O tak. jak Marek po piekle, macie rację. Jakże długo, 

towarzyszu korespondencie wojenny, będziemy udawać te
go Marka?

Kaługin wzruszył ramionami.
— To sprawa dowódcy, mister Harwey.
— O tak. to sprawa dowódcy... Czy powiedzieć wam, co 

teraz czuję? W college, gdy się coś przeskrobało, wywołał

cię nauczyciel, jak się to mówi Po rosyjsku, hm— aby dać 
w skórę... I czekając na swą kolej, odpinało się spodnie... — 
wybuchnął urywanym śmiechem. — Wiecie, czemu nasze 
położenie jednakże jest lepsze? Tu można jeszcze zrobić ja
kiś... jak się to mówi po rosyjsku— stratagem...

— Fortel?
— O właśnie, fortel. A tam żadnych forteli. Stoi się i cze

ka, aż przyjdzie czas na spuszczenie spodni—
„Dziwny humor — pomyślał Kaługin. — Dziwny i nie

miły". Szedł dalej korytarzem zalanym ostrym, elektrycz
nym światłem. Już jedenasta rano... Nawet tu, w tych ge
ograficznych szerokościach, winien być teraz pełny dzień. 
Trzeba przejść się po okręcie, pogadać z ludźmi na ich sta
nowiskach bojowych, wybrać sobie na wypadek bitwy miej
sce, z którego widziałoby się jak najwięcej.

Nacisnął klamkę i pchnął ciężkie, opatrzone gumową 
uszczelką drzwi w końcu korytarza.

Światło w korytarzu zgasło. Wyłączało się automatycz
nie za każdym otwarciem drzwi. Wiatr wyciągnął niemal 
Kaługina na zewnątrz. Było już jasno. Ścięta półkula zimne
go, różowego słońca wystawała z postrzępionej linii wody 
na horyzoncie. Na liliowym, bezobłocznym niebie wyła
niał się księżyc podobny do białego strzępka mgły.

Wzdłuż burt przelatywały długie, pochyłe fale; szum mo
rza i gwizd wiatru zlewały się z hukiem turbin okrętowych. 
Kaługin głębiej nasunął czapkę, podniósł kołnierz i chwycił 
za poręcz trapu wiodącego na dziób do pierwszego działa.

Rozdział trzeci
Z trapu prowadzącego na część dziobową widać było, jak 

miarowo wznosi się i zapada w fale ostry, wysoki dziób 
okrętu. Gdy się wznosił, wrzynał się ciemnym trójkątem w
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niebo, jakby chciał ulecieć w liliowe nrzestworza; gdy opa 
dał, bryzgi fal dolatywały do lufy działa, a przed okrętem 
otwierała się szara, sfalowana i bezgraniczna pustynia 
wodna.

Tuż obok olbrzymich kleszczy dwóch kotwic, przy zwo
jach nienaturalnie grubych łańcuchów, które przez owalne 
kluzy uchodziły pod pokład, czerniał bęben z nawiniętą nań 
stalową liną. Tu, gdy „Gromowy" stał przy nabrzeżu, a Ka
ługin po raz pierwszy wszedł na niego, powiewał na drzewcu 
płomiennoczerwony znak dowódcy.

Teraz zwinięto go.
Dwa długołufe, pomalowane na biało działa z opancerzo- 

nymi kabinami w kształcie sześcianów, osłaniającymi ich 
mechanizmy, wznosząc się jedno nad drugim, patrzyły przed 
siebie w dal.

Śnieg wkoło był odmieciony. Trzej marynarze w kożusz 
kach naparli na dźwignię po bokach kabiny — tarczy prz\ 
dolnym dziale.

Działo wolno obracało się na osi.
Czwarty marynarz stał obok w szerokim rozkroku i woJ 

no wodził po linii horyzontu lejkowatymi soczewkami wie! 
kiej lornety. Wiatr szarpał i odwijał wilgotne poły jego ko
żucha, głowę tak głęboko wciągnął w ramiona, że z tyłu wi
działo się jedynie górę jego czapki-uszanki, sterczącej nad 
podniesionym kołnierzem.

Lufa działa powoli zatoczyła półkole i powróciła na daw
ne miejsce.

— W porządku, dość! — powiedział jeden z marynarzy 
prostując sję. Stanął tyłem do wiatru i przeciągnął si]n<i ra
miona. Spostrzegłszy Kaługina wyprężył się na baczność 
i przyłożył do czapki dłoń w brezentowej rękawicy. Jego 

ogorzała, o ostrych rysach twarź była rozgrzana; a spod 
szeroko rozwartych powiek spoglądały uważne, jasne oczy

—- Dzień dobry, towarzyszu Starostin! — powiedział Ka
ługin. — Przyszedłem was odwiedzić Pracujcie dalej. Po
czekam, aż skończycie... Dzień dobry, towarzyszel

Artylerzyści przy dziale zasalutowali. Starostin nadal 
przyglądał się Kaługinowi tym samym zdyscyplinowanym, 
a jednocześnie uporczywie badawczym spojrzeniem.

— Właśnie jestem wolny, towarzyszu kapitanie. Obróci
liśmy działo, by nie przymarzło. Teraz iuż w porządku 
Chodźmy tutaj, tu wygodniej będzie pogadać...

(Dalszy ciąg nastąpi:

W sporcie też obowiązuje oszczędność
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Drugie 
zwycięstwo 
hokeistów 
polskich

Drugie spotkanie hokeistów 
polskich w Berlinie z reprezea 
facją NRD, zakończyło się zwy 
c»ęstwem Polaków 7:2 (3:1, 1:0, 
3:1). Bramki zdobyli: Csorich 
- 2. Antoni Wróbel — 2, No 
wak, Pęczek, i Jężąk — po 1, 

.dl:* liRD.— Schindler' 1 Schi- 
schecky.

Na meczu obecny był Wice
premier NRD — Walter Ul- 
bricht.

Przedolimp i jski 
obóz piłkarzy

Sekcja piłki nożnej GKKF 
organizuje w dniach 7—20 
styczni* pierwszy obóz piłkar 
ski kadry oWmpijskiej. Trene
rami obozu ’ędą- Kuncewicz, 
Kuchar, Matyas i Niemiec.

Sportowcy 
radzieccy 

wezmą udział 
w XV Olimpiadzie 

1052 r.
Agencja TASS donosi, że 

w Moskwie odbyło się posie
dzenie Komitetu Igrzysk O- 
l>nipijskich ZSRR.
Na posiedzeniu tym omó

wiono sprawę XV Między
narodowych Igrzysk Olim
pijskich, które mają się od
być w stolicy Finlandii, Hel
sinkach w okresie od 19 lip
ce do 3 sierpnia 1952 r. i po
stanowiono wyrazie zgodę 
na udział sportowców ra
dzieckich w tych igrzyskach. 
Postanowio.no zawiadomić 
Komitet Organizacyjny XV 
O*impiady o udziale sportów 
ców radzieckich w igrzys
kach, ..............

Postanowio.no

